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NOWA METODA OSZUSTÓW!
Oszuści podszywają się pod Pocztę Polską i wysyłają 
SMS-y, w których informują, że w związku z epidemią 
koronawirusa trzeba dopłacić 50 groszy za dezynfekcję 
paczki. Można stracić dużo więcej niż 50 groszy… 
 str. 7 
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CZY MASECZKI Z CHIN 
W OGÓLE CHRONIĄ?
Zdaniem „Gazety Wyborczej”, KGHM 
wydał miliony publicznych pieniędzy 
na chińskie maseczki z podrobionymi 
certyfikatami. Spółka odpiera zarzuty.
 STR. 3

DOSTALI LAPTOPY 
DO ZDALNEJ NAUKI
31 nowych laptopów trafiło do 
lubińskich szkół podstawowych. 
Miasto zakupiło je w ramach 
rządowego programu „Zdalna 
szkoła”, na które otrzymało prawie 
100 tys. zł.
 STR. 4

ŚWIADECTWA BEZ APELU, 
KWIATÓW 
I W MASECZKACH…
Gdyby nie epidemia koronawirusa, 
w piątek rok szkolny zakończyliby 
tegoroczni maturzyści. Tradycyjnego 
rozdania świadectw, kwiatów dla 
nauczycieli i wspólnego świętowania 
z przyjaciółmi ze szkolnej ławy tym 
razem jednak nie było. 
 STR. 11

 » Machina ruszyła. Rozpoczęło się wyburzanie starych budynków na terenie dawnego LOK-u, gdzie już wkrótce rozpocznie się 
budowa Dolnośląskiego Centrum Zdrowia Psychicznego dla Dzieci i Młodzieży. – Cieszymy się, że mimo epidemii koronawirusa 
naszą inwestycję udaje się realizować zgodnie z planem – podkreśla Mariola Kośmider, dyrektor Centrum. 
 Więcej na str. 5
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WKRÓTCE 
RUSZY BUDOWA

KULTURA 
W CZASACH ZARAZY
To nie jest łatwy czas dla działalności 
kulturalnej. Artyści i instytucje kultury 
swoją działalność przenieśli do 
internetu. Również lubińskie Centrum 
Kultury Muza działa w sieci, choć 
ostrożnie szykuje się też na powrót do 
realu jesienią.  STR. 15
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O TYM SIĘ MÓWI

Polacy jeżdżą mniej, ale 
przez Lubin wciąż najszybciej
 Ponad 62 tysiące naruszeń 

mniej zarejestrował system 
fotoradarowy CANARD 
w czasie pierwszego 
miesiąca pandemii 
koronawirusa w Polsce. Jeśli 
chodzi o odcinkowy pomiar 
prędkości, tutaj nadal 
dominuje jednak Lubin, 
który nieodmiennie 
w statystykach znajduje się 
na pierwszym miejscu.

– Od 14 marca, kiedy 
w Polsce ogłoszono stan 
zagrożenia epidemicznego, 
a później stan epidemii, w cią-
gu miesiąca 514 urządzeń 
CANARD zarejestrowało 
blisko 128,4 tys. naruszeń. To 
o 32,9 proc. mniej niż w ana-
logicznym okresie ubiegłego 
roku – ocenia Alvin Gajad-
hur, główny inspektor trans-
portu drogowego.

Jeśli chodzi o urządze-
nia do odcinkowego pomia-
ru prędkości tu wciąż na nie-
chlubnym pierwszym miej-
scu plasuje się Lubin. 30 
odcinkowych pomiarów 
prędkości w całej Polsce zare-
jestrowało od 14 marca do 14 
kwietnia ponad 13 tys. naru-
szeń – o 46,5 proc. mniej niż 
rok wcześniej. W Lubinie było 
ich ponad 1,5 tys.

To zresztą żadna nowość, 
bo odcinkowy pomiar pręd-
kości w naszym mieście od 
dawna przoduje w statysty-
kach Głównego Inspekto-
rat Transportu Drogowego. 
W 2019 r. kierowcy przejeż-
dżający lubińskim odcinkiem 
przekroczyli dozwoloną pręd-
kość 24,1 tys. razy. 

Natomiast jeśli chodzi 
o fotoradary, to najwięcej 
przypadków przekroczeń 
prędkości zarejestrował ten 
w Szczecinie na ul. Gdańskiej 
– Basen Górniczy. Miejsce to 
jest objęte kontrolą dopiero 
od marca tego roku. O instala-
cję fotoradaru, ze względu na 
dużą liczbę niebezpiecznych 
zdarzeń drogowych, wnio-
skowała policja oraz lokalny 
samorząd. W ciągu tylko jed-
nego miesiąca funkcjonowa-
nia, urządzenie zarejestrowa-
ło ponad 3 tys. przekroczeń 
dopuszczalnej prędkości.

W ostatnim miesiącu 
spadła również liczba przy-
padków niestosowania się 
kierujących do sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniach. 
Na monitorowanych przez 
CANARD skrzyżowaniach 
od 14 marca do 14 kwietnia 
zarejestrowano ponad 2,7 tys. 
naruszeń. To o 29 proc. mniej 
w porównaniu do analogicz-
nego okresu 2019 r.

Pandemia koronawirusa 
wpłynęła na natężenie ruchu 
na drogach. Jest on zdecy-
dowanie mniejszy, ale taka 
sytuacja u części kierujących 
wywołuje złudne poczu-
cie bezpieczeństwa i przeko-
nanie, że można bez konse-
kwencji znacznie przekraczać 
prędkość.

Choć w ostatnim miesią-
cu – od 14 marca do 14 kwiet-
nia – zarejestrowano mniej 
przypadków przekroczenia 
prędkości, to kierowcy wyka-
zują się za to większą brawu-
rą. Połowa zarejestrowanych 
naruszeń dotyczyła przekro-
czenia prędkości w przedzia-
le od 10 do 20 km/h więcej niż 
pozwalają przepisy. 33,5 proc. 
kolejnych naruszeń doty-
czyło przekroczenia prędko-
ści w przedziale 21-30 km/h. 
Ale 855 kierujących w obsza-
rze zabudowanym przekro-
czyło dozwoloną prędkość 
o ponad 50 km/h. Dla porów-
nania, w analogicznym okre-
sie ubiegłego roku odnotowa-
no 663 przypadki.

Niechlubny rekordzi-
sta, jadąc przez miejscowość 
Stołpie miał na liczniku 160 
km/h. Przekroczył prędkość 
o 110 km/h. Kolejny kierują-
cy, który w pierwszych dniach 
kwietnia jechał przez miej-
scowość Łopiennik Górny 
w województwie lubelskim, 
przy ograniczeniu prędkości 
do 50 km/h w terenie zabu-
dowanym pędził z prędkością 
153 km/h. O 101 km prędkość 
przekroczył natomiast kierow-
ca, który przejeżdżając przez 
mazowiecką miejscowość 
Krzywanice miał na liczniku 
151 km/h. Kierowcy muszą 
się liczyć nie tylko z grzywną, 
ale również z zatrzymaniem 
uprawnień.  MRT
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855 kierujących 
w obszarze 

zabudowanym 
przekroczyło 

dozwoloną prędkość 
o ponad 50 km/h

Poczta Polska ma już 
dane wyborców
 » E-maile z Poczty Pol-

skiej, które w miony 
czwartek wywołały bu-
rzę wśród polskich sa-
morządów, okazały się 
nie tylko prawnie wad-
liwe, ale i… niepotrzeb-
ne. Pocztowcy mieli bo-
wiem już wcześniej do-
stęp do rejestru PESEL. 
Ministerstwo Cyfryzacji 
przekazało dane oby-
wateli 22 kwietnia.

Przypomnijmy, 23 
kwietnia w nocy na 
skrzynki poczto-

we samorządów wpłynął 
e-mail z domeny Poczty Pol-
skiej, w którym pojawiło się 
wezwanie do przekazania 
danych zawartych w spisach 
wyborców. Wiadomość nie 
była przez nikogo podpi-
sana, a dane osobowe mia-
ły być przesłane w nieszy-
frowanym pliku. Więk-
szość samorządowców 
od razu zadeklarowa-
ła, że na takiej podsta-
wie nie przekażą Pocz-
cie danych mieszkań-
ców. Wśród nich był 
prezydent Lubina.

Ministerstwo wyrę-
czyło samorządowców

Poczta błąd naprawi-
ła i wysłała e-maila jeszcze 
raz – z imiennym podpisem 
elektronicznym i wyjaśnie-
niem, że samorządy dane 
przekazać muszą, bo obligu-
je ich do tego ich tzw. ustawa 
COVID z 16 kwietnia.

Sprzeciw samorządów 
politycy Prawa i Sprawied-
liwości oraz prorządowe 
media określały przez ostat-
nie dni jako „rebelię”. Dziś 
przedstawiciele lokalnych 
władz zastanawiają się, cze-
mu miało służyć wezwanie 
Poczty Polskiej z 23 kwiet-
nia, skoro trzy dni wcześniej 
firma wystąpiła do Mini-
sterstwa Cyfryzacji o przeka-
zanie danych Polaków z reje-
stru PESEL.

„20 kwietnia 2020 r. 
Poczta Polska S.A. zwróciła 
się z elektronicznym wnio-
skiem o przekazanie danych. 
Zgodnie z dyspozycją art. 
99 ustawy COVID w dniu 
22 kwietnia 2020 r. Depar-
tament Zarządzania Syste-
mami Ministerstwa Cyfry-
zacji wydał dane objęte 

wnioskiem. W piśmie skie-
rowanym do wnioskodaw-
cy poproszono o przekaza-
nie do Ministerstwa Cyfry-
zacji oświadczenia o usu-
nięciu danych i ich wszyst-
kich kopii po wykorzystaniu 
danych do celu określone-
go art. 99 ustawy COVID” 
– wyjaśnia biuro prasowe 
Ministerstwa Cyfryzacji.

Resort podkreślił też, że 
Poczta i tak posiadała już 
dane, o które osobno popro-
siła: „Poczta Polska posia-
da już dostęp do danych 
z rejestru PESEL w dużo 
szerszym zakresie niż obję-
te wnioskiem z dnia 20 
kwietnia 2020 r. bowiem 
jest to dostęp do wszystkich 
danych, o których mowa 
w art. 8 ustawy z dnia 24 
września 2010 r. o ewidencji 
ludności”.

Prezydent Lubina: 
Bałagan na Wiejskiej

Dane te wykracza-
ją daleko poza to, co jest 
zawarte w spisie wyborców, 

ponieważ oprócz nazwi-
ska, numeru PESEL i adre-
su są tam także informa-
cje m.in. o zmianach stanu 
cywilnego czy dłuższych 
zagranicznych podróżach. 
Tym samym przedstawicie-
le ministerstwa potwierdzi-
li to, na co kilka dni temu 
zwrócił uwagę prezydent 
Lubina:

– Jak wcześniej wspo-
mniałem, rząd nie potrze-
bował danych z urzędów 
do zorganizowania wybo-
rów korespondencyjnych, 

ponieważ od początku sam 
nimi dysponował. Wystą-
pienie do nas o przekaza-
nie informacji o mieszkań-
cach potwierdza tylko moje 
obawy o niesłychany bała-
gan, który panuje na Wiej-
skiej w związku z organiza-
cją tych wyborów – komen-
tuje dziś Robert Raczyński.

Postanowili 
nie przekazywać

Danych Poczcie posta-
nowił nie przekazywać tak-
że m.in. Łukasz Puźniecki, 

burmistrz Polkowic, któ-
ry stwierdził, że posiadane 
przez niego opinie i anali-
zy nie pozostawiają wątpli-
wości, że brak jest do tego 
podstaw prawnych. Podob-
nego zdania jest prezydent 
Głogowa Rafael Rokasze-
wicz: – Odmawiam Pocz-
cie Polskiej udostępnienia 
spisu wyborców, ponieważ 
nie ma podstawy prawnej 
do tego działania. Dzia-
łamy w oparciu o przepi-
sy obowiązującego prawa. 
Co prawda w parlamen-
cie jest procedowana usta-
wa o wyborach korespon-
dencyjnych, ale jeszcze nie 
obowiązuje.

Samorządowcy wskazują 
na prawny paradoks: zaan-
gażowanie pocztowców 
w organizację wyborców 
jest potrzebne do przepro-
wadzenia wyborów w trybie 
korespondencyjnym. Rzecz 
w tym, że nie weszła jeszcze 
w życie ustawa zatwierdzają-
ca taką formułę głosowania. 
Wciąż pracuje nad nią Senat 
i ma na to czas do 5 maja. 
Istotny jest jeden szczegół: 
adresy w rejestrze PESEL nie 
zawsze są adresami „wybor-
czymi”, a to oznacza, że jeśli 
wyborca będzie miał róż-
ne adresy zameldowania 
i zamieszkania, jego karta 
do głosowania może do nie-
go nie dotrzeć.

JOANNA DZIUBEK

dane wyborców

Ministerstwo 
podkreśla, że Poczta 
i tak posiadała już 

dane, o które osobno 
poprosiła
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 » Czy sprzęt, który 
przyleciał do Polski naj-
większym samolotem 
świata, do czegoś się 
nadaje? Czy ktoś go 
sprawdził? – pytają 
dziennikarze ogólnopol-
skich mediów. Zdaniem 
„Gazety Wyborczej”, 
KGHM wydał miliony 
publicznych pieniędzy 
na chińskie maseczki 
z podrobionymi certyfi-
katami. Spółka odpiera 
zarzuty, informując, że 
gazeta kłamie.

Oficjalnie spółka nie 
podawała, jaki dokład-
nie sprzęt kupiła, od 

kogo i za ile. „Gazeta Wybor-
cza” przeprowadziła więc 
własne śledztwo. Punktem 
zaczepienia był wpis prezesa 
KGHM Marcina Chludziń-
skiego, który zamieścił na 
Twitterze.

Twitt, który zniknął
Do informacji, że sprowa-

dzone z Chin maski „mają 
wszystkie niezbędne certyfi-
katy i sprawdzają się w szpita-
lach”, szef miedziowego kon-
cernu dołączył zdjęcia doku-
mentów, zdradzając przy oka-
zji nazwę jednej z firm, która 
maseczki wyprodukowała. 
Dziś tego wpisu już nie znaj-
dziemy na Twitterze, po 23 
kwietnia musiał zostać ska-
sowany.

„To Guangdong Nafei 
Industrial Holding Co. Ltd. 
Sprawdziliśmy: działa w bran-
ży produkcji papieru. A certy-
fikat ze znakiem CE na maski, 
którym chwali się Chludziń-
ski, wydała włoska firma 
Ente Certificazione Macchi-
ne (ECM). Tyle że jej rzekome 
certyfikaty notorycznie są fał-
szowane przez chińskich pro-
ducentów. 3 kwietnia ECM 
opublikowała taki komuni-
kat: „Nie jesteśmy jednost-
ką notyfikowaną w zakresie 
środków ochrony osobistej, 
dlatego też nie możemy i nie 
wydajemy żadnych certyfika-
tów CE (…). Używanie naszej 

nazwy i numeru w maskach 
jest oszustwem i nadużyciem, 
a my podejmujemy kroki 
w celu śledzenia i zgłaszania 
wszystkich fałszywych cer-
tyfikatów w obiegu” – czyta-
my w artykule gazety, zaty-
tułowanym „Maseczki, któ-
re przyleciały Antonowem 
z Chin mają lewy certyfikat. 
Nie wiadomo, czy chronią”.

Jak podaje „Wyborcza”, 
zaraz po przylocie do Polski 
chińskie maseczki od razu 
trafiły do placówek służby 
zdrowia. „Nie zostały wcześ-
niej przez nikogo przebadane 
pod kątem zgodności z unij-
nymi normami, czyli nie 
wiadomo, na ile są skutecz-
ne i bezpieczne” – czytamy 
w GW.

Śledztwo „Wyborczej” 
i „Newsweeka”

O tym samym pisze też 
„Newsweek” w materia-
le „Czy sprzęt, który przy-
leciał Antonowem, do cze-

goś się nadaje? Nie wiado-
mo, nikt tego nie sprawdził. 
Miliony wydano na słowo 
honoru”.

„Przez niemal tydzień pró-
bowaliśmy ustalić, jakie para-
metry ma zakupiony w Chi-
nach sprzęt, którym chwa-
lą się rząd i państwowe spół-
ki. I choć politycy tak chęt-
nie o transporcie rozprawia-
li, to pytane o jakość towaru 
państwowe instytucje: Mini-
sterstwo Zdrowia, Kancelaria 
Premiera, Główny Inspektor 
Sanitarny nabierały wody 
w usta, odsyłając kolejno do 

c o r a z 
m n i e j -
s z y c h , 
podległych 
im instytu-
cji. Na końcu 
tej ścieżki znaleź-
liśmy założony w latach 
50. niewielki państwowy 
instytut. Ten, owszem, badał, 
ale jedynie kwity, a nie jakość 
sprowadzonych materiałów” 
– podaje „Newsweek”.

Zaraz po wspomnianych 
publikacjach w mediach 
ukazał się komunikat, w któ-
rym głos zabierają naukowcy, 

przekonani o wysokiej jakości 
sprowadzonego sprzętu.

Naukowcy i KGHM 
odpowiadają

„Każdemu działaniu, któ-
re powoduje, że do Polski tra-
fia sprzęt medyczny (maski, 

półmaski, respiratory, 
fartuchy) z jakie-

gokolwiek kra-
ju na świe-

cie, nale-
ży przy-
klasnąć 
i za nie 
podzię-
k o w a ć 
– mówi 

profesor 
Jan Lubiń-

ski z Pomor-
skiego Uni-

wersytetu Medycz-
nego w Szczecinie. – Dzię-
ki Bogu są jeszcze w Polsce 
duże państwowe firmy, takie 
jak KGHM czy Lotos, dzię-
ki którym – z pominięciem 
klasycznych procedur prze-
targowych – można w sytua-
cji pożaru sprowadzić do Pol-
ski szybko niezbędny sprzęt, 

którego – jak wszyscy wiemy 
– brakuje na całym świecie, 
nie tylko w Polsce”.

W komunikacie, profe-
sor Lubiński podkreśla, że 
gdybyśmy chcieli dzisiaj taki 
sprzęt sprowadzać zgodnie 
z procedurami przetargowy-
mi, z pewnością nie mieliby-
śmy go przez wiele miesięcy. – 
Biją się o niego niestety w Chi-
nach wszystkie kraje świata i to 
świetnie, że KGHM ma w Chi-
nach takie relacje biznesowe, 
że może społeczeństwu szyb-
ko pomóc. Nie widzę w tym 
nic złego, wręcz przeciwnie. 
Tylko ten, kto nie wie, ile takie 
transporty wymagają wysiłku 
w obecnej sytuacji, może takie 
działania krytykować – dodaje 
profesor Lubiński.

KGHM wydał też specjal-
ne oświadczenie w sprawie 
publikacji „Gazety Wybor-
czej”. Czytamy w nim, że 
materiał dziennika to „kłam-
stwa, oszczerstwa i manipu-
lacje”, a sprowadzony sprzęt 
spełnia wszystkie zalece-
nia Komisji Europejskiej, ma 
komplet niezbędnych doku-
mentów i był testowany przez 
najbardziej wiarygodne orga-

nizacje, na przykład amery-
kańską Federal Drug Agency.

„Posiadamy numery 
seryjne każdego z certyfika-
tów. Firma Ente Certificazio-
ne Macchine Srl posiada na 
swojej stronie wyszukiwar-
kę do szybkiej weryfikacji 
dokumentów. Nie publikuje-
my ich numerów, ponieważ 
jest to niemile widziane przez 
cały kanał dystrybucji w Chi-
nach, a priorytetem jest dla 
nas w tym momencie zapew-
nienie ciągłości dostaw.

Tego typu informacje mają 
wywołać niepokój oraz spra-
wić, że społeczeństwo straci 
zaufanie nie tyle do organiza-
tora dostawy czy poszczegól-
nego producenta, ile do całe-
go systemu dostaw dla służ-
by zdrowia. To niebezpieczne 
i wygląda jak sabotaż, a nie 
dbałość o bezpieczeństwo 
i jakość. Autor nie jest w sta-
nie pojąć, że takie oszczerstwa 
zagrażają ciągłości dostaw, 
między innymi poprzez pod-
ważenie zaufania pomiędzy 
partnerami handlowymi” – 
czytamy w komunikacie mie-
dziowego holdingu.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Burza w mediach – czy maseczki 
z Chin w ogóle chronią?
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Samolot, który wyleciał z chińskiego Tianjin, wylądował w Polsce 14 kwietnia. Jak informuje biuro prasowe Kancelarii Premiera, na jego pokładzie 
znalazło się m.in. 7 mln maseczek i kilkaset tysięcy kombinezonów ochronnych
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Ten twitt już został już usunięty
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Noc muzeów i festiwal 
kwiatów odwołane
 Z powodu pandemii 

w Lubinie nie odbyło się 
i zostało odwołanych 
wiele imprez oraz
wydarzeń. Zakaz 
organizowania imprez 
masowych był jednym 
z pierwszych, jakie 
wprowadził rząd. Co 
z tego powodu musiało 
przełożyć Muzeum 
Historyczne w Lubinie?

Tradycyjnie w maju 
można było wziąć 
udział w Nocy Muzeów. 
Zarówno w Lubinie, jak 
i w całym kraju. Kilkudzie-
sięciu wystawców prezen-
towało się także podczas 
Lubińskiego Festiwalu 
Kwiatów. W tym roku to 
byłaby już ósma edycja. 
Z powodu koronawiru-
sa tego typu wydarzenia 
trzeba jednak odłożyć na 
później.

– Przede wszystkim trze-
ba było odwołać imprezę 
związaną z Nocą Muze-
ów, która miała trwać od 
8 do 10 maja. Nie odby-
ły się także trzy zaplano-
wane biegi. Nie był moż-
liwy również do realizacji 
Lubiński Festiwal Kwiatów 

i Roślin – informuje Marek 
Zawadka, dyrektor Muze-
um Historycznego w Lubi-
nie.

Nadal nie są znane ter-
miny, w których mogłyby 
się odbyć te wydarzenia. 
Co więcej, nie wiadomo, 
czy w ogóle się odbędą.

– Niestety, nie mamy 
wolnych terminów. 
Następna edycja Nocy 
Muzeów jest zaplanowana 
na sierpień i też nie wiemy 
czy się odbędzie. Trudno 
przewidzieć, kiedy będzie 
zgoda na organizowanie 
imprez masowych – doda-
je Zawadka.

D o  o d w o ł a n i a 
zamknięty jest także 
Park Linowy w Lubinie, 
z którego chętnie korzy-
stali  mieszkańcy miasta 
oraz osoby z całego regio-
nu. Zawieszone zosta-
ły też warsztaty, które 
do tej pory odbywały się 
w placówkach muzeum. 
Na razie pozostaje jedy-
nie spacer  po parku Leś-
nym i śledzenie profili 
Muzeum Historycznego 
oraz Parku Linowego na 
Facebooku.

MB

 » 31 nowych laptopów 
trafiło już do lubińskich 
szkół podstawowych. 
Miasto zakupiło je w ra-
mach rządowego pro-
gramu „Zdalna szkoła”, 
na które otrzymało pra-
wie 100 tys. zł.

Urząd rozdzielił już lapto-
py pomiędzy dziewięć 
lubińskich szkół pod-

stawowych. – Celem projek-
tu jest zapewnienie sprzętu 
komputerowego dla uczniów 
i nauczycieli, umożliwiające-
go zdalną edukację – infor-
muje Marcelina Falkiewicz, 
rzecznik prezydenta Rober-
ta Raczyńskiego. – Dyrekto-
rzy szkół – po konsultacjach 
z rodzicami i nauczycielami 
– zdecydowali o dalszym roz-
dysponowaniu laptopów – 
dodaje.

Jak już pisaliśmy, na rea-
lizację programu, a konkret-
nie zakup sprzętu do szkół 
na czas zdalnego nauczania, 
Ministerstwo Edukacji Naro-

dowej przezna-
czyło 186 mln 
zł.

Wszyst-
kie 2792 
j e d n o s t -
ki samo-
rządu tery-
tor ia lne-
go, którym 
p o d l e g a -
ją placówki 
oświatowe, 
podzielono na 
sześć katego-
rii, w zależności 
od liczby uczniów, 
przyznając im dotacje 
od 35 do 100 tys. zł.

Wystarczyło, by gmina 
złożyła stosowny wniosek 
i otrzymała dotację. Lubin 
otrzymał najwyższą z możli-
wych, czyli 100 tys. zł. Mia-
sto zdecydowało się na zakup 
laptopów. Otrzymana kwo-
ta pozwoliła na zakup 31 lap-
topów wyższej klasy. Otrzy-
mały je już szkoły, które roz-
dzieliły sprzęt pomiędzy ucz-
niów i nauczycieli, którzy naj-
bardziej go potrzebowali.

– Po zakończeniu zdal-
nej nauki sprzęt pozostanie 
na wyposażeniu placówek 
oświatowych i wykorzysty-
wany będzie na cele szkolne 

– zazna-
cza Marceli-

na Falkiewicz.
Dodajmy, że w ramach 

programu także pozostałe 
samorządy z naszego powia-
tu otrzymały wspomnia-
ne dotacje: powiat lubiński – 
100 tys. zł, gmina Lubin – 70 
tys. zł, a Ścinawa i Rudna – po 
60 tys. zł.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Dostali laptopy 
do zdalnej nauki
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W ramach programu 
kupiono 31 laptopów
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 » Machina ruszyła. Rozpoczęło się wyburzanie 
starych budynków na terenie dawnego LOK-u, 
gdzie już wkrótce rozpocznie się budowa Dolnoślą-
skiego Centrum Zdrowia Psychicznego dla Dzieci 
i Młodzieży. – Cieszymy się, że mimo epidemii koro-
nawirusa naszą inwestycję udaje się realizować 
zgodnie z planem – podkreśla Mariola Kośmider, 
dyrektor Centrum.

Zaledwie w styczniu – za 
aprobatą wszystkich 
radnych – powołano 

spółkę, która ma się zająć rea-
lizacją projektu – wraz z uzy-
skaniem niezbędnych pozwo-
leń – a już 23 kwietnia ruszy-
ły prace. A dokładnie pierw-
szy ich etap. – Zaczynamy od 
uporządkowania terenu, bo 
już w październiku chcemy 
wbić łopatę i ruszyć z budo-
wą – podkreśla Kośmider.

Dolnośląskie Centrum 
Zdrowia Psychicznego dla 
Dzieci i Młodzieży ma być 
gotowe do końca 2022 roku. 

Na oddziałach szpitalnych 
znajdzie miejsce 60 młodych 
pacjentów z całego woje-
wództwa. Ale Centrum to 
nie tylko szpital – to też przy-

chodnia i specjalistyczne 
poradnie.

– I właśnie na tej działalno-
ści szczególnie chcemy sku-
pić swoją uwagę. Nasze cen-
trum będzie bowiem w cało-
ści dostosowane do nowego 
modelu leczenia dzieci z prob-
lemami psychicznymi. Dotąd 
młodych ludzi, bez odpo-
wiedniego wsparcia psycho-
terapeutycznego i środowi-
skowego, poddawano przede 
wszystkim leczeniu szpital-
nemu. My zrobimy wszyst-
ko, żeby nie dopuścić do izola-
cji – nasz model opieki nasta-

wiony jest na psychoterapię 
i wsparcie dziecka i jego oto-
czenia: rodziców, nauczycieli, 
przyjaciół – tłumaczy Mario-
la Kośmider. – Jeśli w ten spo-
sób nie będziemy w stanie 

pomóc i zajdzie taka koniecz-
ność, to na oddziałach szpi-
talnych zapewnimy dzie-
ciom jak najlepsze warunki 
terapii i zdrowienia, dostoso-
wane do potrzeb dzieci i mło-
dzieży, dlatego w projekcie 

uwzględniono na przykład 
salę gimnastyczną i budowę 
boiska na dachu – dodaje.

Nim wybudowany zosta-
nie nowy obiekt, Centrum 
będzie działać w budynku po 
Gimnazjum nr 4, przy ulicy 
Marii Konopnickiej. Obec-
nie trwają tam prace adapta-
cyjne. – Mamy już świetnych 
specjalistów psychologów 
i terapeutów, którzy są goto-
wi od zaraz rozpocząć z nami 
współpracę. Czekamy tyl-
ko aż NFZ ogłosi konkursy, 
w których będziemy mogli 

wziąć udział, ponieważ 
nasze usługi mają być dla 
pacjentów przede wszyst-
kim bezpłatne – zaznacza 
dyrektor Centrum.

Ze względu na epidemię, 
NFZ przesunął nowe kon-
kursy, ale te mają zostać ogło-
szone w maju. – Tym samym 
szacuję, że najpóźniej w lipcu 
będziemy mogli przyjmować 
pacjentów – uważa Mariola 
Kośmider.

Warto przypomnieć, że 
Centrum świadczy psycho-

logiczną pomoc telefonicz-
ną. Pod telefonami dyżu-
ruje psycholog (508-625-
115), a także pielęgniarka 
(664-183-587). Doradzają, 
jak opiekować się chorym 
w domu, udzielają wspar-
cia medykom będącym na 
pierwszej linii walki z wiru-
sem, a także osobom, które 
np. przebywają na kwaran-
tannie i nie radzą sobie z izo-
lacją.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Szykują teren, 
wkrótce ruszy budowa 

Według danych Narodowego Funduszu Zdrowia na jedno łóżko w sta-
cjonarnym oddziale psychiatrycznym na Dolnym Śląsku przypada około 
3,8 tys. dzieci. Teoretycznie nie jest najgorzej – w Wielkopolsce to ponad 
14 tys. dzieci. W praktyce jednak wsparcia psychologicznego brakuje, 
ponieważ liczba psychiatrów na 100 tys. małoletnich pacjentów w Pol-
sce jest o około połowę za niska w stosunku do standardów Światowej 
Organizacji Zdrowia. W dodatku warunki, w których prowadzone jest le-
czenie, także często pozostawiają wiele do życzenia.
Dane te, dotyczące roku 2017, podała Fundacja „Dajemy Dzieciom Si-
łę”, która prowadzi internetową petycję, wzywającą premiera do zwoła-
nia kryzysowego okrągłego stołu polskiej psychiatrii dziecięcej. Warto 
nadmienić, że w zeszłym roku Ministerstwo Edukacji Narodowej odmó-
wiło tej organizacji środków na utrzymanie Telefonu Zaufania dla dzie-
ci, prowadzonego wcześniej nieprzerwanie przez 11 lat.
– Kompletnie nie byliśmy przygotowani na skutki takiej globalizacji i cy-
fryzacji świata. Rozwojowi mediów społecznościowych towarzyszy ros-
nąca, olbrzymia samotność młodych ludzi. Moje pokolenie tego nie do-
świadczyło, a ponieważ to my mamy wpływ na tę rzeczywistość, to na 
nas spoczywa obowiązek jak najszybszej reakcji. Na szczęście do tej po-
ry nie spotkaliśmy ani jednej osoby, która byłaby niechętna temu pro-
jektowi – komentuje Robert Raczyński, prezydent Lubina.
Lubińskie Centrum ma być odpowiedzią na te problemy, Raczyński przy-
znaje jednak, że ośrodek, w którym leczeniem stacjonarnym objętych 
będzie 60 osób, prawdopodobnie będzie kroplą w morzu potrzeb.
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Tak ma wyglądać  Dolnośląskiego Centrum Zdrowia Psychicznego  
dla Dzieci i Młodzieży
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Dwie pieczenie 
na jednym ogniu
To coraz częstszy obraz na naszych ulicach: je-
den młody człowiek zaczepia drugiego, bije 
go, a potem kradnie telefon komórkowy 
i ucieka. Rzecz w tym, że ten 19-latek uciekł 
do swojego mieszkania, gdzie ukrywał się je-
go poszukiwany przez mundurowych kolega – 
wchodząc do mieszkania, policja aresztowała 
więc obu młodych mężczyzn.
Kilka dni temu lubińscy policjanci otrzymali 
zawiadomienie o rozboju. – Pokrzywdzony 
22-latek zeznał, że idąc ulicą, został zaatako-
wany przez znanego mu osobiście 19-latka.
Sprawca najpierw zaczął szarpać swoją ofiarę, 
a następnie kilkukrotnie uderzył go w głowę, 
po czym zabrał jego telefon komórkowy 
o wartości 300 złotych i uciekł – relacjonuje 
przebieg zdarzenia aspirant sztabowy Sylwia 
Serafin, oficer prasowy lubińskiej komendy.
Sprawą zajęli się policjanci wydziału kryminal-
nego. – Podejrzany już następnego dnia był 
w rękach funkcjonariuszy. 19-latek został za-
trzymany w miejscu swojego zamieszkania. Po-
nadto, w trakcie interwencji u podejrzanego, 
funkcjonariusze zastali jego 24-letniego kolegę, 
który jak się okazało, poszukiwany był listem 
gończym, wydanym przez Sąd Rejonowy w Zie-
lonej Górze – uzupełnia asp. sztab. Serafin.
Obaj mężczyźni trafili do policyjnej celi. 19-la-
tek usłyszał już zarzuty. Podczas przesłucha-
nia przyznał się do winy, grozi mu 12 lat wię-
zienia. Natomiast 24-letni mieszkaniec powia-
tu płońskiego, został przewieziony do zakładu 
karnego – dodaje na koniec oficer prasowy.

MS

Pędzili ponad 100 km/h tam, gdzie giną ludzie
 Niektórzy kierowcy, wykorzystując to, że 

na drogach jest mniejszy ruch, wciskają 
mocniej pedał gazu. W ostatnim czasie 
lubińska policja zatrzymała kilka osób, 
które w terenie zabudowanym pędziły 
ponad 100 km/h, również tam, gdzie doszło 
wcześniej do śmiertelnych wypadków. – 
Pamiętajmy, że droga, to nie tor wyścigowy, 
a prędkość to nadal jedna z głównych 
przyczyn tragicznych w skutkach 
wypadków drogowych – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafi n, ofi cer prasowy 
lubińskiej policji.

– Sytuacja związana z pandemią korona-
wirusa sprawiła, że ruch na drogach nasze-
go regionu jest znacznie mniejszy. Nie braku-
je jednak kierowców, którzy wykorzystują ten 
fakt i jadąc z nadmierną prędkością, stwarzają 
zagrożenie. Jednak nie ma taryfy ulgowej dla 
tych, którzy swoim zachowaniem, stwarzają 
zagrożenie dla innych podróżujących – dodaje 
rzeczniczka prasowa lubińskiej policji.

W ubiegłym tygodniu tutejsza policja uka-
rała w sumie siedmiu piratów drogowych. 
Wszyscy stracili swoje prawa jazdy na trzy mie-
siące, otrzymali też mandaty i punkty karne.

Troje z nich policjanci ze specjalnej grupy 
Speed zatrzymali podczas weekendu, patro-
lując nieoznakowanym radiowozem z video-
rejestratorem drogi powiatu lubińskiego. To 
35-latek, który przez Miłosną pędził z prędkoś-
cią 116 km/h, 36-latka, która jadąc ulicą Hut-
niczą w Lubinie miała na liczniku 115 km/h 
oraz 31-latek, który tą samą ulicą pędził 101 
km/h. We wszystkich tych miejscach, ponie-

waż to teren zabudowany, obowiązuje ograni-
czenie do 50 km/h.

Kolejnych czterech kierowców zostało zatrzy-
manych kilka dni później, we wtorek, na dro-
dze krajowej nr 36, a dokładnie w Miłosnej, gdzie 
wcześniej doszło do kilku śmiertelnych wypadków.

– Policjanci z lubińskiej grupy Speed zwra-
cali szczególną uwagę na miejsca newralgicz-
ne, w których w ostatnim czasie dochodziło 
do zdarzeń drogowych, w tym wypadków 
ze skutkiem śmiertelnym. Droga ta jest obję-
ta szczególnym nadzorem przez funkcjona-
riuszy – przyznaje aspirant sztabowy Serafin.

Dwaj rekordziści – 45-letni kierowca renau-
lta oraz 40-latek kierujący autem tej samej mar-

ki – mieli na liczniku aż 118 km/h w miejscu, 
gdzie dopuszczalna prędkość to 50 km/h. Obaj 
oprócz tego, że stracili prawo jazdy, zostali uka-
rani 500-złotowym mandatem oraz 10 punk-
tami karnymi.

Kolejny dwaj kierowcy jechali tą samą trasą 
ponad 100 km/h.

Od początku kwietnia aż 21 kierujących 
straciło prawa jazdy na trzy miesiące za prze-
kroczenie dozwolonej prędkości na drogach 
powiatu lubińskiego.

– Apelujemy o rozwagę i rozsądek na dro-
dze. Pamiętajmy, że życie mamy tylko jedno 
– podkreśla oficer prasowy lubińskiej policji.

 MARTA CZACHÓRSKA
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Dwaj rekordziści – 45- oraz 40-latek – mieli na liczniku aż 118 km/h w miejscu, gdzie dopuszczalna 
prędkość to 50 km/h

Nie mają 
pieniędzy, 
okradają 
budowy
 Czasem budujemy dom w miejscu, 

gdzie jeszcze nie mamy sąsiadów, 
czasem zapomnimy zabezpieczyć 
materiały – dla złodziei to idealna 
okazja. Szczególnie w czasach, gdy 
ze względu na epidemię 
koronawirusa, wiele osób straciło 
pracę i szuka łatwego zarobku.

Jak zauważa aspirat sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer prasowy lubińskiej 
komendy, większości przypadków 
kradzieży i kradzieży z włamaniem 
można zapobiec, właściwie zabezpie-
czając teren budowy.

– Pozostawione bez właściwej 
ochrony mienie w postaci drogich 
materiałów budowlanych, wyposa-
żenia wnętrza czy elektronarzędzi to 
łakomy kąsek dla przestępców. Dla-
tego już na etapie budowy powin-
niśmy zabezpieczyć nasze mienie 
– przypomina asp. sztab. Serafin. 
– Domy budujemy często na dział-
kach, w obrębie których nie ma 
jeszcze sąsiedztwa. Musimy jednak 
pamiętać, że gromadzone przez nas 
materiały budowlane i wykończe-
niowe na placach i w słabo zabez-
pieczonych budynkach, to łatwy łup 
dla złodziei. Z budowy giną często 
narzędzia budowlane, elektronarzę-
dzia, czy drogie wyposażenie wnę-
trza, a nawet okna i drzwi – dodaje.

MS

Uprawiał konopie 
indyjskie… w szafie
 » W mieszkaniu u 29-let-

niego mieszkańca Lubina 
policjanci znaleźli 13 krze-
wów konopi indyjskich, do 
tego 30 porcji marihuany. 
Mężczyzna swoją uprawę 
prowadził w szafie.

Funkcjonariusze wydziału kry-
minalnego lubińskiej komen-
dy, w wyniku pracy operacyj-

nej ustalili, że 29-letni mieszkaniec 
Lubina w swoim mieszkaniu upra-
wia konopie indyjskie. Nie pomy-
lili się. Do zatrzymania mężczy-
zny doszło w jednym z mieszkań 
na terenie miasta – informuje aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji.

Funkcjonariusze znaleźli 13 
krzewów konopi indyjskich. 
29-latek uprawiał je w szafie wypo-
sażonej w specjalne oświetlenie 
i ogrzewanie.

– Kryminalni zabezpieczyli 
nielegalną uprawę razem z osprzę-
tem. Z zabezpieczonych krzewów 
konopi indyjskich można by było 
wyprodukować znaczne ilości nar-
kotyków w postaci marihuany – 
dodaje rzeczniczka prasowa lubiń-
skiej policji.

Ponadto w mieszkaniu lubinia-
nina znaleziono marihuanę, z któ-
rej – według policji – można by 

było przygotować ponad 30 por-
cji handlowych tego środka odu-
rzającego.

Mężczyzna został zatrzyma-
ny i trafił do policyjnej celi. Przed-
stawiono mu zarzuty posiadania 
i uprawy narkotyków, za co gro-
zi kara od 6 miesięcy do lat 8 wię-
zienia.

– Obecnie policjanci szcze-
gółowo wyjaśniają okoliczności 
tej sprawy, ustalając m.in. źród-
ło pochodzenia zabezpieczonych 
narkotyków, a także to, co zatrzy-
many zamierzał z nimi zrobić – 
mówi aspirant sztabowy Serafin.
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Funkcjonariusze 
znaleźli 13 krzewów 
konopi indyjskich. 

29-latek uprawiał je 
w szafie
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Dwa razy zakpił 
z sądowego zakazu
Młody kierowca opla dwa razy 
zlekceważył sądowy zakaz pro-
wadzenia pojazdów. Najpierw 
został zatrzymany prowadząc 
auto w Rudnej, a następnego 
dnia jechał drogą z Koźlic do 
Lubina. Teraz mieszkaniec gmi-
ny Rudna może posiedzieć za 
kratami nawet pięć lat.
Policjanci z komisariatu w Rud-
nej podczas patrolowania tej 
miejscowości zwrócili uwagę 
na kierowcę opla.
– Młody mężczyzna zaczął się 
nerwowo zachowywać na wi-
dok radiowozu. Po zatrzyma-
niu i sprawdzeniu w policyj-
nych rejestrach okazało się, że 
21-latek ma aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych – informuje asp. szt. 
Sylwia Serafin, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.
Policjanci zakazali mężczyźnie 
dalszej jazdy, a następnego 
dnia zatrzymał go inny patrol.
– Młody mieszkaniec gminy 
Rudna zlekceważył przepisy 
prawa i sądowy zakaz raz jesz-
cze. Tym razem został zatrzy-
many na trasie z Koźlic do Lubi-
na – dodaje Serafin.
Za niestosowanie się do sądo-
wego zakazu 21-latkowi grozić 
może nawet pięć lat za kratami.

Terroryzował 
całą rodzinę
Lubińscy policjanci zatrzymali 
22-latka, który znęcał się nad 
swoją rodziną. Młody mężczy-
zna został tymczasowo aresz-
towany, a za kratami może spę-
dzić nawet pięć lat.
Policjanci z Lubina zostali we-
zwani do jednego z domów. 
Według zgłoszenia miało tam 
dojść do uszkodzenia drzwi 
i awantury domowej, którą 
wszczął 22-latek.
– Mieszkaniec powiatu uciekł, 
gdy dowiedział się, że na miej-
sce jedzie policja. Funkcjona-
riusze, którzy przybyli na miej-
sce potwierdzili, że młody męż-
czyzna wiele razy wszczynał 
awantury. Został zatrzymany 
przez inny patrol – mówi aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.
Kryminalni ustalili w wyniku 
dalszych czynności, że młody 
mężczyzna wielokrotnie znęcał 
się psychicznie i fizycznie nad 
swoim ojcem, dziadkiem oraz 
rodzeństwem. Groził im, a nie-
jednokrotnie nawet bił.
– Sąd na wniosek prokuratury 
aresztował mężczyznę na dwa 
miesiące. Za znęcanie się, 
uszkodzenie ciała oraz groźby 
karalne grozi mu do pięciu lat 
pozbawienia wolności – dodaje 
Serafin.
Policjanci apelują, aby zwracać 
uwagę na sąsiadów w czasie, 
gdy wiele czasu spędzamy 
w czterech ścianach. Wszystkie 
niepokojące sygnały należy 
zgłaszać mundurowym.  MB

Pomogli seniorce 
wrócić do domu
 Dzięki temu, że losem 

zagubionej 
i zdezorientowane starszej 
kobiety stojącej na jednej 
z ulic w Wołowie, 
zainteresowała się 
18-latka, seniorka 
bezpiecznie wróciła do 
domu. Okazało się, że od 
kilku godzin szukała jej 
rodzina.

– We wtorek po godzi-
nie 21 dyżurny Komendy 
Powiatowej Policji w Lubi-
nie, przyjął telefoniczne 
zgłoszenie o seniorce prze-
bywającej samotnie na uli-
cy Piłsudskiego w Woło-
wie. Ponieważ starsza pani 
wyglądała na zdezoriento-
waną, z pomocą przyszła 
jej przechodząca w pobli-
żu nastolatka, która z proś-
bą o pomoc zwróciła się 
do lubińskich policjantów 
– relacjonuje aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

Zdezorientowana 78-lat-
ka twierdziła, że spóźniła się 

na ostatni pociąg do domu. 
Policjantom, którzy przyje-
chali na miejsce, powiedzia-
ła, że mieszka w Brzegu Dol-
nym. Kiedy funkcjonariusze 
zawieźli kobietę na wskaza-
ną przez nią ulicę, nie rozpo-
znała miejsca i nie potrafiła 
powiedzieć, gdzie dokładnie 
mieszka. Seniorka nie miała 
też przy sobie żadnych doku-
mentów. Udało się jednak 
ustalić, że starsza pani jest 
mieszkanką powiatu wał-
brzyskiego, a w Brzegu Dol-
nym mieszka jej córka.

– Policjanci zawieźli zagu-
bioną seniorkę do domu cór-
ki. Jak się okazało na miej-
scu, rodzina od godziny 13 
poszukiwała starszej pani 
– mówi aspirant sztabowy 
Serafin, dodając: – Czujność 
i empatia młodej kobiety, 
szybkie działania oficera 
dyżurnego i interweniują-
cych policjantów, być może 
ocaliło życie cierpiącej na 
zaniki pamięci 78-latki.

MRT

Uciekł ze szpitala, pobił rodzinę 
i złamał zasady kwarantanny
 Wrócił z innego kraju, więc musiał 

odbyć przymusową kwarantannę. Nie 
mógł jednak wytrzymać zamknięty 
w czterech ścianach i zaczął znęcać 
się nad rodziną. Po kolejnej 
interwencji policji, zabrano go do 
szpitala specjalistycznego. To jednak 
nie koniec tej historii – ostatecznie 
mieszkaniec powiatu lubińskiego 
trafi ł do aresztu i będzie miał spore 
problemy prawne.

Oficer dyżurny lubińskiej poli-
cji otrzymał zgłoszenie, że w jednym 
z gospodarstw na terenie powiatu lubiń-
skiego mężczyzna zniszczył młotkiem 
drzwi wejściowe do domu i wszczął 
awanturę. Na miejsce pojechali mun-
durowi. – Przed ich przyjazdem agre-
sor uciekł z miejsca interwencji. Funk-
cjonariusze szybko zatrzymali jednak 
mężczyznę, który ukrywał się w pobli-
skim lesie – relacjonuje aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, oficer prasowy lubiń-
skiej komendy.

Okazuje się, że to dosyć zawiła histo-
ria. – 33-latek, z uwagi na to, że wró-
cił z zagranicy, był objęty obowiązko-
wą kwarantanną. W tym czasie znę-
cał się fizycznie i psychicznie nad rodzi-
ną. Podczas jednej z interwencji został 
odwieziony do szpitala specjalistyczne-
go, gdzie miał kontynuować kwaran-

tannę. Ze szpitala jednak uciekł, wrócił 
do domu, zniszczył zamknięte drzwi 
wejściowe i dostał się do środka. Pobił 
też jednego z członków rodziny, groził 
sąsiadowi i uciekł – informuje asp. sztab. 
Serafin.

Mężczyzna został aresztowany na 
trzy miesiące. Usłyszał już zarzuty. – 
Podejrzany 33-latek będzie odpowiadał 
za uszkodzenie mienia, pobicie członka 
rodziny, znęcanie się fizyczne i psychicz-
ne nad żoną i groźby karalne, a także za 
niestosowanie się do zasad kwarantan-
ny – wylicza policjantka.

Za złamanie zasad kwarantanny 
grozi mu kara do 30 tys. zł. O jej nało-
żeniu zdecyduje Powiatowy Inspektor 
Sanitarny w Lubinie.
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Mężczyzna zniszczył młotkiem drzwi wej-
ściowe do domu i wszczął awanturę

 » To wyglądało na bardzo wiarygodny komuni-
kat. Poczta Polska przysłała jej wiadomość, że – 
w związku z epidemią koronawirusa – musi do-
płacić 50 groszy za dezynfekcję paczki. Wcisnęła 
przesłany link, tyle, że zamiast 50 groszy, z jej 
konta zniknęło… 5 tysięcy złotych! Bo pisała nie 
poczta, tylko oszuści.

Aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej 

komendy, objaśnia jak dzia-
ła najnowszy przestępczy 
proceder, związany z epide-
mią. – Cybeprzestępcy pod-
szywają się pod Pocztę Pol-
ską i wysyłają SMS-y, doty-
czące dopłaty do przesył-
ki 50 groszy w związku 
z potrzebą jej dezynfekcji. 

W wiadomości jest zawar-
ty link, który przekierowuje 
do fałszywej strony śledzą-
cej przesyłkę wraz z zawartą 
w niej informacją o wstrzy-
maniu przesyłki – informu-
je oficer prasowy.

Policjanci ostrzegają – 
zachowajmy czujność, nie 
klikajmy w żadne linki, bo 
to kolejna forma oszustwa. 
W taki właśnie sposób 
34-letnia lubinianka straci-

ła prawie 5 tysięcy złotych. 
O sprawie poinformowała 
tutejszą komendę.

Kobieta na swój tele-
fon komórkowy otrzymała 
wiadomość o treści: „Two-
ja paczka została wstrzy-
mana. W celu zapewnienia 
bezpieczeństwa wymagana 
jest dezynfekcja przesyłki. 
W celu wykonania dezyn-
fekcji, prosimy o wpłatę 
kwoty 0,50 zł (50 groszy). 
Po dokonaniu płatności 
przesyłka natychmiastowo 
zostanie przekazana kurie-
rowi do przekazania. Brak 
wpłaty oznacza skierowa-
nie przesyłki na 30-dnio-
wą kwarantannę, po upły-
wie tego czasu paczka ruszy 
w dalszą drogę”.

W jaki sposób przestępcy 
kradną pieniądze z naszego 
konta? Po kliknięciu w przy-
cisk „płacę”, system kie-
ruje do sfałszowanej stro-
ny pośrednika w płatnoś-
ciach. Następnie po wybo-
rze banku klient jest kiero-
wany na fałszywą stronę 
banku. Klient jest przeko-
nany, że loguje się na stro-
nę swojego banku, jednak 
ta strona również jest pod-
stawiona (link w adresie jest 
inny niż adres banku). Klient 
definiuje osobę do której 
ma zostać przelana kwota – 
zatwierdza przelew kodem, 
jaki otrzymał SMS-em (kod 
jest widoczny dla złodzieja, 
ponieważ strona jest sfałszo-
wana i każda operacja wyko-

nywana na stronie jest moni-
torowana w czasie rzeczy-
wistym). W otrzymanym 
SMS-ie kwota, którą Klient 
miał zapłacić nie jest równo-
ważna z kwotą znajdującą 
się w otrzymanym SMS-ie 
(50 groszy), może być nawet 
o kilkaset razy wyższa.

– Najbezpieczniejszą 
metodą uniknięcia utraty 
naszych oszczędności  jest 
osobiste wejście na adres 
strony firmy, za jaką pod-
szywają się cyberprzestępcy 
i dokładnie – literka po liter-
ce– sprawdzenie, czy nie ma 
zmiany jakiegokolwiek zna-
ku, cyfry czy litery w wiado-
mości do nas przesłanej – 
radzi asp. sztab. Serafin.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Nowa metoda 
oszustów – na 
koronawirusa

Policjanci ostrzegają – zachowajmy 
czujność, nie klikajmy w żadne linki, 

bo to kolejna forma oszustwa
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Z ostatniej chwili
W dniu wysłania tego numeru 
„Wiadomości Lubińskich” do 
druku dowiedzieliśmy się, że 
mama małej Kornelii otrzymała 
pierwszy negatywny wynik ba-
dania na koronawirusa. Jak za-
pewnili lubiniankę pracownicy 
tutejszej stacji sanitarno-epide-
miologicznej, jeszcze przed ma-
jowym weekendem pojawi się u 
niej karetka, aby wykonać kolej-
ne badanie. Jego wynik może 
być znany w poniedziałek, jeśli 
tak się stanie, to niedługo pani 
Angelika będzie mogła wreszcie 
zobaczyć córeczkę, a może na-
wet pójść z dzieckiem na pierw-
szy spacer.

KORONAWIRUS

Przybywa chorych, ale 
i ozdrowieńców
 W powiecie lubińskim dotychczas wykryto 39 

przypadków zakażenia koronawirusem. Ale rośnie też 
liczba ozdrowieńców – wyzdrowiało już 15 osób.  
Szczegółowe dane przedstawiamy Państwu poniżej. 

Pilnie potrzebne osocze ozdrowieńców
 Regionalne Centrum 

Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa we 
Wrocławiu apeluje 
o zgłaszanie się osób, które 
wyzdrowiały po 
przechorowaniu 
koronawirusa. Jeśli choroba 
przebiegła łagodnie, mogą 
oni oddać swoje osocze 
i w ten sposób pomóc 
innym. Do RCKiK mogą się 
zgłaszać także osoby, które 
chcą oddać krew, bo ta 
nadal jest potrzebna.

Osocze ozdrowieńców 
zawiera przeciwciała, które 
mogą pomóc w leczeniu osób 
walczących aktualnie z koro-
nawirsuem. Wszystkie osoby, 
które chorowały na COVID-19 
i przeszły chorobę bezobja-
wowo oraz uzyskały kolejny 
wynik negatywny po dwóch 
tygodniach od wcześniejsze-
go badania, mogą zgłaszać się 
do oddziałów krwiodawstwa 
w całym województwie.

– Zgłosiło się już do nas 
pierwszych dwóch ozdro-

wieńców. Jeden z nich prze-
szedł zabieg operacyjny, 
a drugi cierpiał na inne cho-
roby i w związku z tym nie 
mogli oddać swojego osocza. 
Apelujemy, aby zgłaszały się 
kolejne osoby. Prosimy naj-
pierw o kontakt telefoniczny 
– informuje Joanna Jarmoliń-
ska, kierownik oddziału tere-
nowego w Lubinie RCKiK we 
Wrocławiu.

Jedna osoba może oddać 
jednorazowo 600 ml osocza 
i w ten sposób pomóc trzem 
obecnie chorym. Osocze, 
podobnie jak krew, może tra-
fić do ludzi o tej samej grupie 
krwi. Po przetoczeniu prze-
ciwciała pomagają w usu-
waniu wirusa z organizmu 
zakażonego. Zabieg pobie-
rania osocza nazywany jest 
plazmaferezą i trwa około 40 
minut.  

– Mamy w swoim oddzia-
le specjalne urządzenie do 
oddzielania osocza, ale nie-
wykluczone, że plazmafere-
za dla osób, które przeszły 
COVID-19 będzie odbywa-

ła się we Wrocławiu. Zoba-
czymy jak to będzie wygląda-
ło w praktyce, gdy zgłosi się 
kandydat spełniający wszyst-
kie kryteria – dodaje Jarmo-
lińska.

Cały czas potrzebna jest 
również krew do operacji 
ratujących życie.

– Dawców jest zdecydo-
wanie mniej. Sytuacja nie jest 
jeszcze dramatyczna, gdyż 
szpitale nie przeprowadza-

ją dużej liczby zabiegów ope-
racyjnych, a kilka placówek 
zostało przekształconych na 
szpitale jednoimienne, to nie 
znaczy, że krwi nie zacznie 
w pewnym momencie bra-
kować –  podkreśla kierownik 
lubińskiego oddziału RCKiK.

Aby oddać krew, moż-
na zgłosić się do oddzia-
łu w lubińskim szpitalu lub 
skontaktować się z placówką 
telefonicznie.  MB

– Apelujemy, aby zgłaszały się kolejne osoby. Prosimy najpierw o kon-
takt telefoniczny – mówi Joanna Jarmolińska, kierownik oddziału tere-
nowego w Lubinie RCKiK
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Potwierdzone przypadki odnotowane przez Minister-
stwo Zdrowia. Dane aktualne na godzinę 11, 29 kwietnia 
2020 r.

ZAKAŻONYCH  ZMARŁO  WYZDROWIAŁO

POLSKA

DOLNY ŚLĄSK

POWIAT LUBIŃSKI

12 415 606 3 025

1 500 44 188

39 5 15

Urodziła dwa tygodnie temu 
i nadal nie widziała córki
 » Mieszkanka Lubina 

na początku kwietnia 
urodziła dziecko w szpi-
talu w Bolesławcu. Ko-
bieta od czasu porodu 
nie może zobaczyć swo-
jej córeczki. Jest bowiem 
zarażona koronawiru-
sem i musi czekać aż bę-
dzie w pełni zdrowa.  
Gdy 17 kwietnia miała 
robione testy, wynik na-
dal był pozytywny. 
W ubiegłym tygodniu 
miała ponownie pobie-
rany wymaz i jeżeli bę-
dzie dodatni, to niestety 
kwarantanna z automa-
tu będzie przedłużona.

Pani Angelika 7 kwiet-
nia urodziła dziecko. 
Przed porodem bada-

nie na koronawirusa wyka-
zało wynik dodatni. Poród 
odbył się przez cesarskie cię-
cie i 24-latka urodziła zdrową 
córeczkę.

– Od tamtej pory nie mogę 
zobaczyć na żywo swojego 
dziecka. Po porodzie ze szpi-
tala odebrał je mój mąż, któ-
ry zajmuje się jeszcze naszym 
kilkuletnim synkiem. Ja po 
wypisie ze szpitala przeby-
wam w innym mieszkaniu. 

Czekam na kolejne badanie, 
które potwierdzi, że jestem już 
zdrowa. Kilka razy dzwonili-
śmy w tej sprawie do sanepidu 
– mówi mieszkanka Lubina.

Dlaczego to tak długo trwa? 
Powodów jest kilka. Jeden 
z nich to niewielka liczba kare-
tek, które pobierają wymazy 
od osób z siedmiu powiatów. 
W kolejce do badań jest wielu 
ludzi. Sanepid, który zamawia 
ambulans na wskazany adres 
podlega wojewodzie. Kobie-
ta przebywa w odosobnieniu 
i nie może sama podjechać, 

aby wykonać badanie. Wtedy 
złamałaby zasady kwarantan-
ny, za co grozi nawet 30 tysię-
cy złotych kary, nie mówiąc 
o ryzyku zarażenia innych.

– Powiatowa Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna 
w Lubinie przekazuje infor-
macje do specjalnych zespo-
łów pogotowia, a te przyjeż-

dżają kolejno do osób, któ-
re czekają na takie badanie – 
poinformowali nas pracow-
nicy Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

24-latka widziała swo-
ją córeczkę w szpitalu dzięki 
elektronice, później pokazano 
jej tylko zdjęcia. Obecnie czu-
je się dobrze. Nadal jest zarażo-

na koronawirusem i prawdo-
podobnie przechodzi chorobę 
bezobjawowo. Od pobrania 
ostatniej próbki minęło sześć 
dni, więc kobieta może być już 
zdrowa. Otrzymaliśmy infor-
macje, że karetka pod koniec 
ubiegłego tygodnia w końcu 
przyjechała do pani Angeliki 
po kolejny wymaz.

– Jestem na skraju załama-
nia nerwowego i już śmieję się 
z całej sytuacji, ale to bardziej 
śmiech przez łzy i reakcja na 
stres – dodaje mama dwuty-
godniowej Kornelii.

Próbka została pobrana, 
ale lubinianka do tego tygo-
dnia musi poczekać na wynik. 
Kobieta musi w pełni wyzdro-
wieć, aby móc przytulić córkę. 
Można to potwierdzić przez 
podwójny, negatywny wynik 
badania, które trzeba wyko-
nać w odstępach czasu. Nie-
stety może to potrwać nawet 
kolejnych kilka dni.

Z taką rzeczywistością 
przyszło nam się zmierzyć 
w czasach zarazy… Osoby, 
które borykają się z podobny-
mi problemami mogą liczyć 
na pomoc psychologiczną.

MATEUSZ BENSZ

24-latka widziała swoją córeczkę w szpitalu 
dzięki elektronice, później pokazano jej tylko 

zdjęcia (zdjęcie ilustracyjne)
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Biuro Komunikacji 
czynne dłużej
 Ze względu na duże 

zainteresowanie 
mieszkańców, od tego 
tygodnia do odwołania 
wydłużone zostały godziny 
pracy Biura Komunikacji 
Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

Biuro, a także kasa we 
wtorki, środy i czwartki czyn-
ne są od godz. 7.30 do 18. 
Z tym, że od godziny 15.30 
pracownicy Biura Komuni-
kacji pełnią dyżury. 

– Godziny pracy zmie-
niliśmy w odpowiedzi na 
potrzeby mieszkańców. Jed-
nak ponieważ od 15.30 Biu-
ro Komunikacji będzie pra-
cować na zasadzie dyżuru, 
zachęcamy, aby – jeśli to tyl-
ko możliwe  – załatwiać swo-
je sprawy w standardowych 
godzinach porannych i popo-
łudniowych – dodaje starosta 
lubiński Adam Myrda. 

W poniedziałek i piątek 
godziny pracy się nie zmienią 
– od 7.30 do 15.30.   MRT
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Uroczystości majowe 
odwołane
 W tym roku wyjątkowo, ze 

względu na epidemię 
koronawirusa, w powiecie 
lubińskim nie odbędą się 
uroczystości związane 
z rocznicą uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Nie 
będzie też tworzenia żywej 
fl agi, czyli wydarzenia, 
które stało się lubińską 
tradycją. 

– Sytuacja w kraju, w powie-
cie wiadomo, jaka jest, w związ-
ku z tym podjąłem decyzję 
o odwołaniu obchodów rocz-
nicy uchwalenia Konstytu-
cji 3 Maja – informuje staro-
sta powiatu lubińskiego Adam 
Myrda. – Jedynie w kościele pw. 
Matki Bożej Częstochowskiej o 
godz. 11.30 odbędzie się msza 
za ojczyznę – dodaje starosta. 
Wejść na nią będzie mogła jed-
nak ograniczona liczba osób – 
zgodnie z obostrzeniami wpro-
wadzonymi przez polski rząd.

3 maja będziemy święto-
wać 229. rocznicę uchwalenia 
konstytucji. W 1791 roku Sejm 

Czteroletni po burzliwej deba-
cie przyjął ustawę rządową, 
która przeszła do historii jako 
Konstytucja 3 Maja. Była dru-
gą na świecie i pierwszą w Euro-
pie ustawą regulującą organiza-
cję władz państwowych, prawa 
i obowiązki obywateli. Co roku 
lubinianie spotykali się pod 
pomnikiem marszałka Józefa 
Piłsudskiego, by przypomnieć 
o tym wydarzeniu . Tym razem 
tego spotkania nie będzie. 

Nie odbędzie się też dzień 
wcześniej, 2 maja, akcja two-
rzenia żywej flagi na lubińskim 
rynku. Organizatorzy mają jed-
nak nadzieję, że w przyszłym 
roku nic już nie stanie na prze-
szkodzie, by kontynuować tę 
sympatyczną tradycję.

– Mimo że nie spotkamy 
się 2 maja na lubińskim ryn-
ku, zachęcam wszystkich 
mieszkańców, by nie rezygno-
wali z obchodzenia Dnia Fla-
gi i wywiesili biało-czerwone 
barwy w swoich oknach i przy 
domach – mówi starosta Adam 
Myrda.  MRT
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W tym roku nie odbędą się ani obchody 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja, 
ani happening układania żywej flagi

Strażacy z Tymowej zbierają na remont Kubusia
 Strażacy ochotnicy 

z Tymowej zbierają 
pieniądze na remont 
swojego auta. To terenowy 
Star 266, który jest 
wykorzystywany przede 
wszystkim przy pożarach 
w trudno dostępnych 
miejscach. Potrzebują 
około 200 tys. zł.

Star, przez strażaków 
pieszczotliwie nazywa-
ny „Kubusiem”, to pojazd 
wyprodukowany w latach 
70. minionego wieku. 
Ochotnicy z Tymowej 
otrzymali go od kolegów 
z Państwowej Straży Pożar-
nej w Lubinie.

– Traktujemy ten pojazd 
jakby był jednym z nas 
i miał duszę. Chcemy, 
żeby służył następnym 
pokoleniom – mówi Mar-
cin Worek, kierowca stara 
z Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Tymowej. – To spraw-
dzone auto przystosowane 
do jazdy w trudnym tere-

nie. Nawet nowe samo-
chody strażackie nie dotrą 
tak sprawnie do pożarów 
w trudno dostępnych miej-
scach. Bierze udział przede 
wszystkim w akcjach zwią-
zanych z gaszeniem poża-
rów lasu. Wozy na podwo-
ziu Stara 266 wykorzystuje 
wojsko czy pogotowie ener-
getyczne i tam również się 
sprawdzają. Nasze auto ma 
jednak swoje lata i wymaga 

remontu, przede wszystkim 
silnika, czyli serca pojazdu – 
tłumaczy.

Na generalny remont 
pojazdu potrzeba oko-
ło 200 tysięcy złotych. 
Remontu, oprócz silnika, 
wymagają także: skrzynia 
biegów, układ elektryczny, 
układ hamulcowy oraz cała 
hydraulika pojazdu, a tak-
że sama zabudowa wraz 
z kabiną. Gdyby były pie-

niądze, pojazd mógłby tra-
fić do specjalistycznej fir-
my, która zajmuje się woza-
mi strażackimi. Koszt cał-
kiem nowego pojazdu to 
ponad 1 mln zł, a to znacz-
nie więcej niż wyremonto-
wanie Kubusia.

– Poza starem mamy 
również wóz marki Merce-
des Atego. To pojazd o innej 
charakterystyce, który ma 
miejskie zawieszenie. Nie 
chcieliśmy prosić o pomoc 
w naprawie naszego samo-
chodu samorządu, bo wie-
my, że teraz są ważniejsze 
wydatki związane z koro-
nawirusem, dlatego zorga-
nizowaliśmy zbiórkę przez 
internet. Zobaczymy, ile 
pieniędzy w ten sposób 
uda się pozyskać – dodaje 
Worek.

Strażaków ochotników 
z Tymowej można wspie-
rać na stronie zrzutka.pl. 
Póki co strażacy zgroma-
dzili ponad 5,4 tys. zł.

MATEUSZ BENSZ

Star, przez strażaków pieszczotliwie nazywany „Kubusiem”, to po-
jazd wyprodukowany w latach 70.
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 » Trwa drugi nabór 
wniosków na 
wsparcie dla pra-
codawców, or-
ganizacji poza-
rządowych oraz 
przedsiębior-
ców samoza-
trudnionych. Po-
wiatowy Urząd 
Pracy w Lubinie na 
pomoc w ramach 
tarczy antykryzysowej 
otrzymał do wydania 
w sumie 11 mln zło-
tych.

Z niskooprocentowanej 
pożyczki w wysokości 
5 tys. zł. mogą skorzy-

stać firmy zatrudniające od 
jednej do dziewięciu osób. 
Jeśli po trzech miesiącach 
nie zmniejszą zatrudnienia, 
pożyczka zostanie umorzo-
na.

Trwa także nabór wnio-
sków na dofinansowanie 
kosztów prowadzenia firmy 
przez osoby samozatrudnio-
ne. Tu PUP oferuje pomoc 
finansową, jeśli obroty fir-
my znacząco spadną.

– Jeśli w tym roku 
na przestrzeni dwóch mie-
sięcy, a w zasadzie moż-
na powiedzieć: 60 dni, fir-
ma odnotuje co najmniej 
30-procentowy spadek obro-
tów, może otrzymać pomoc 
w wysokości połowy mini-
malnego wynagrodzenia – 

i n for -
muje Wio-

letta Jagielska, 
dyrektor Powiatowe-

go Urzędu Pracy w Lubinie. – 
Im większy spadek przycho-
dów, tym większe dofinanso-
wanie – dodaje.

Z podobnego instrumen-
tu mogą skorzystać większe 
firmy i organizacje pozarzą-
dowe, które uzyskane od 
PUP pieniądze mogą prze-
znaczyć na wynagrodzenia 
dla pracowników. 

Pierwszy nabór wnio-
sków zakończył się 22 kwiet-
nia. Obecny, drugi trwa do 6 
maja, ale będzie sukcesyw-
nie ponawiany do wyczerpa-
nia środków. Wnioski nale-

ży składać do Powiatowego 
Urzędu Pracy w Lubinie. 

– Dysponujemy spo-
rą pulą środków. Nie trze-
ba się obawiać, że ktoś nie 
zdąży złożyć wniosku. Ter-
miny naborów wyznacza-
my ze względów organiza-
cyjnych – wyjaśnia dyrek-
tor Jagielska.

W razie pytań, można 
zadzwonić do pracowników 
lubińskiego PUP:
-  informacja ogólna 
o wszystkich formach:

•  Piotr Rusynko 
- tel. 767 461 472

•  Natalia Samulska 
- tel. 767 461 471

•  Katarzyna Butkiewicz 
- tel. 767 461 497

-  pożyczki i jednoosobowe 
działalności:

•  Małgorzata Jankowska
- tel. 767 461 427

•  Wioleta Kopczyńska 
- tel. 767 461 426

- dofinansowanie do 
wynagrodzeń - przedsię-
biorcy i organizacje poza-
rządowe:

•  Ewa Tworek 
- tel. 767 461 491

•  Agnieszka Kruszyńska 
- tel. 767 461 492

WON

Fot. Pixabay

Pomoc dla lubińskich firm

Drugi nabór 
wniosków trwa do 6 

maja, ale będzie 
sukcesywnie 

ponawiany do 
wyczerpania środków
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Wesele z ograniczoną 
liczbą osób
 Między innymi o możliwości 

organizowania wesel mówił podczas 
internetowego wywiadu na Facebooku 
premier Mateusz Morawiecki, 
odpowiadając na pytania Polaków.

Pytania w założeniu mógł zadać każdy 
użytkownik Facebooka. Morawiecki 21 kwiet-
nia wieczorem odpowiadał na nie w transmi-
sji na żywo. A Polacy pytali o sprawy poważ-
niejsze, ale i też na przykład o to, co rano budzi 
prezesa rady ministrów – kawa czy herbata…

Dzięki wywiadowi można było dowie-
dzieć się kilku ciekawych rzeczy. Wkrótce rząd 
zamierza wydać konkretne zalecenia odnośnie 
wesel. Będą się one mogły odbywać przy ogra-
niczonej liczbie gości i bez maseczek.

– Śluby mogą się odbywać. Jeśli chodzi 
o wesela, to jest konieczne dystansowanie 
się i przepisy na temat tego wkrótce zostaną 
doprecyzowane. Chcemy racjonalnie podejść 
do wesel, jednak liczba osób na tych weselach 
musi być ograniczona i to w rozporządzeniu 
zostanie ujęte. Wtedy w pomieszczeniach, 
w których odbywa się wesele, maski nie będą 
koniecznie. Bardzo szybko podamy dokładne 
zalecenia odnośnie ślubów. Dopóki nie upora-
my się z koronawirusem, to trzeba będzie róż-
nego rodzaju restrykcje utrzymywać – powie-
dział podczas rozmowy premier Morawiecki.

Cały „wywiad” można obejrzeć na Facebo-
oku Kancelarii Premiera.  MRT

WORD-y wznowią egzaminy na prawo jazdy
 Od 4 maja kandydaci na 

kierowców znów będą mogli 
przystępować do egzaminów 
teoretycznych i praktycznych.

Wstrzymanie egzaminów 
szczególnie mocno odczuła 
branża transportowa i osoby, 
które potrzebują potwierdzenia 
uprawnień do celów zawodo-
wych. Niecierpliwią się też oso-
by, które, które chciałyby pry-
watnie jeździć samochodem. 
Dyrektorzy czterech Wojewódz-
kich Ośrodków Ruchu Dro-
gowego zwrócili się do Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego o zgodę na 
stopniowy powrót do normal-
nej pracy.

O częściowym odbloko-
waniu kolejki w dolnoślą-
skich WORD-ach poinformo-
wał Tymoteusz Myrda, członek 
zarządu województwa dolnoślą-
skiego, odpowiedzialny za regio-
nalny transport.

Nie wiadomo jednak, jak 

długo trzeba będzie poczekać 
na „odmrożenie” egzaminów 
praktycznych dla osób ubiega-
jących się o kategorię B. W tym 
przypadku liczba kandydatów 
jest dużo większa niż przy pozo-
stałych kategoriach i WORD-y 
na dziś nie są w stanie zapewnić 
warunków odpowiadających 
obowiązującym restrykcjom.

– Egzaminy z kategorii B 
stanowią zdecydowaną więk-

szość – mówi Radosław Gesel-
la, dyrektor WORD w Legni-
cy, organizującego egzaminy 
także dla mieszkańców powia-
tu lubińskiego. – Na razie chce-
my przeorganizować pozosta-
łe kategorie. Liczba egzaminów 
w ciągu dnia będzie mniejsza, 
będziemy też pracować na dwie 
zmiany. Myślę, że jeśli wszyst-
ko pójdzie dobrze, to w połowie 
maja będziemy mogli myśleć 

także o tej najpopularniejszej 
kategorii – zapowiada.

Stan epidemii sprawił, że 
WORD-y znalazły się w iden-
tycznej sytuacji jak wiele przed-
siębiorstw – straciły przychody, 
ale wciąż muszą ponosić wyso-
kie koszty stałe. Jednym z nich 
jest opłata za dostęp do kompu-
terowego systemu egzaminowa-
nia, naliczana bez względu na 
to, czy ktokolwiek do egzaminu 
przystępuje. Administratorem 
systemu jest Polska Wytwórnia 
Papierów Wartościowych.

– Nie zostaliśmy zwolnie-
ni z tej opłaty, ale prowadzimy 
rozmowy na ten temat – doda-
je Gesella. – Na dziś korzystamy 
z rezerwy finansowej, płacimy 
naszym pracownikom postojo-
we i staramy się skorzystać z tar-
czy antykryzysowej.

Na Dolnym Śląsku egzaminy 
przeprowadzają cztery ośrod-
ki: w Legnicy, Wrocławiu, Wał-
brzychu i Jeleniej Górze.

JOANNA DZIUBEK
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Nie wiadomo jednak, jak długo trzeba będzie poczekać na „odmrożenie” eg-
zaminów praktycznych dla osób ubiegających się o kategorię B

 » Na pięć etapów został podzielony rządo-
wy plan odmrożenia polskiego sportu. W so-
botę na specjalnie zwołanej konferencji pra-
sowej przedstawił go premier Mateusz Mo-
rawiecki wraz z minister sportu Danutą 
Dmowską-Andrzejuk. Otwarcie obiektów 
sportowych zaplanowano na 4 maja.

Wraz z matry-
cą powrotu do 
nowej rzeczy-

wistości gospodarczej 
chcemy pokazać matry-
cę powrotu do rzeczywi-
stości sportowej. Chcemy 
przejść do kontrofensy-
wy, powrotu do normal-
ności sportowej w najbliż-
szych tygodniach i miesią-
cach – powiedział Mate-

usz Morawiecki. – Sport 
to zdrowie, ale też bar-
dzo ważny dział gospo-
darki narodowej. Pierw-
szy etap zmian mamy już 
za sobą. Treningi indywi-
dualne były zabronione. 
Dzisiaj z powrotem moż-
na trenować indywidual-
nie, to już jest dopuszczal-
ne w lasach, również bez 
maseczki – dodał.

Plan odmrożenia 
sportu podzielono na 
pięć etapów. Pierwszy 
z nich już został wdrożo-
ny w życie. Zakładał on 
otwarcie lasów i parków 
oraz pozwolenie Pola-
kom na uprawianie spor-
tu rekreacyjnego. Dru-
gi rozpocznie się 4 maja. 
Wtedy zostaną otwar-
te m.in. boiska szkolne, 
stadiony, korty tenisowe, 
orliki, tory gokartowe, 
stadniny koni, tory wrot-
karskie czy pola golfowe.

Nadal obowiązywać 
będą jednak restryk-
cyjne ograniczenia. Na 
obiektach sportowych 
obecnych będzie mogło 
być maksymalnie sześć 

osób. Trening sportowy 
będzie mógł odbywać się 
bez obowiązku noszenia 
maseczki na twarzy.

Powróci też moż-
liwość wypożyczenia 
infrastruktury zewnętrz-
nej do uprawiania spor-
tów wodnych, czy-
li łódek, kajaków czy 
rowerków wodnych. 
Będą mogły na nich 
przebywać maksymal-
nie dwie osoby.

– W trzecim eta-
pie zostaną otwarte sale 
szkolne, hale sporto-
we, obiekty zamknięte – 
z maksymalnie 6-osobo-
wym składem osób upra-
wiających daną dyscypli-
nę przy utrzymaniu rygo-

rów sanitarnych – zapo-
wiedział prezes rady mini-
strów. – W czwartym eta-
pie siłownie, sale fitness, 
sale taneczne, kręgielnie. 
Miejsca, w których bliżej 
siebie wszyscy przebywają 
– mówił Morawiecki.

Decyzje rządu doty-
czą również sportu 
zawodowego. – Chce-
my przejść do kontrofen-
sywy. Sport przyczynia 
się do poprawy nasze-
go zdrowia – powiedział 
premier, dodając, że 29 
maja wznowione zosta-
ną rozgrywki piłkarskiej 
ekstraklasy, a dwa tygo-
dnie później wróci żużlo-
wa ekstraliga.

SZYMON KWAPIŃSKI

Boiska otwarte 
po majówkach

4 maja zostaną otwarte m.in. boiska szkolne, 
stadiony, korty tenisowe, orliki, tory gokartowe, 
stadniny koni, tory wrotkarskie czy pola golfowe
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Dla wierzących 
i niewierzących
 W kościołach może już przebywać więcej osób, 

jednak transmisję z niedzielnej mszy w lubińskiej 
świątyni wciąż można obejrzeć w telewizji. 
Ponadto dla wierzących, ale i niewierzących, 
którzy potrzebują rozmowy i wsparcia w tym 
trudnym czasie epidemii koronawirusa, powstał 
specjalny program. Premiera nowego odcinka 
w każdą niedzielę o godzinie 16.

Nadal obowiązuje dyspensa od uczestni-
ctwa w niedzielnej mszy. W niedzielę o godzi-
nie 11.30, tak jak do tej pory, w TV Regional-
na.pl będzie można obejrzeć transmisję z mszy 
św. z kościoła pw. Matki Bożej Częstochow-
skiej w Lubinie.

Tego samego dnia, ale o godzinie 16 można 
obejrzeć nowy program –„Areopage – wersja 
dla niewierzących”. Audycja, która jest trans-
mitowana na żywo, została stworzona z myślą 
o ludziach wierzących i niewierzących, którzy 
potrzebują rozmowy i wsparcia drugiej osoby. 
Program prowadzi ksiądz Paweł Kajl z parafii 
rzymskokatolickiej w Szklarach Górnych.

– Zakładamy, że to dialog, rozmowa z księ-
dzem, dotykająca też tematów religijnych. 
W wersji dla niewierzących to takie wyjście 
dla tych osób, które mogą się nie orientować 
w tematach religijnych, mogą pytać o rzeczy 
najbardziej podstawowe, tak jakby się uczyły 
obcego dla siebie języka – mówi ksiądz Kajl.

Aby porozmawiać z księdzem, wystarczy 
zadzwonić pod numer telefonu 798 038 490.

MRT
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Matura i egzamin 
ósmoklasisty w czerwcu

 Po długim wyczekiwaniu 
absolwenci szkół średnich 
w końcu poznali termin 
egzaminu maturalnego. Jak 
poinformował minister 
edukacji narodowej Dariusz 
Piontkowski, rozpocznie się 
on 8 czerwca i potrwa do 
końca czerwca. Natomiast 
egzamin ósmoklasisty 
zaplanowano na 16-18 
czerwca. Na razie uczniowie 
nie wrócą do szkół.

– Niestety obecne warun-
ki epidemiczne nie pozwa-
lają byśmy odwiesili działal-
ność przedszkoli i szkół, dla-
tego przesuwamy ten termin 
do 24 maja – ogłosił szef resor-
tu edukacji, chwilę później 
podając również datę egza-
minów maturalnych.

Wiemy już, że maturzyści 
podejdą do egzaminu dojrza-
łości w czerwcu. Rozpocznie 
się on 8 czerwca od języka 
polskiego, a później w kolej-
ne dni, aż do 29 czerwca, 
uczniowie będą się mierzyć 
z kolejnymi przedmiotami. 
Nie będzie egzaminów ust-
nych, tylko pisemne.

– Egzamin dodatkowy, dla 
tych, którzy nie będą mogli 
z różnych powodów wziąć 
udziału w pierwszym termi-
nie, przewidujemy na począt-
ku lipca – mówi minister 
Piontkowski, dodając, że do 
11 sierpnia powinny zostać 
podane wyniki matur, a egza-
miny poprawkowe odbę-
dą się na początku września. 
– Mamy nadzieję, że sytu-
acja epidemiczna pozwoli, 
by te egzaminy przeprowa-
dzać, oczywiście z zachowa-
niem zasad bezpieczeństwa 
– dodaje.

Natomiast egzamin dla 
ósmoklasistów odbędzie się 
od 16 do 18 czerwca. W poło-
wie sierpnia (od 17 do 28 

sierpnia) zaplanowano egza-
miny zawodowe.

Gdy znane już będą wyni-
ki matur, ruszy rekrutacja na 
studia.

– O ile proces rekruta-
cji będzie musiał zakładać 
modyfikację i odejście od 
dotychczasowych przyzwy-
czajeń, bo wyniki matur ule-
gają znacznemu przesunię-
ciu, to jest możliwość, żeby 
rok akademicki rozpoczął 
się w normalnym terminie – 
twierdzi Wojciech Murdzek, 
minister nauki i szkolnictwa 
wyższego.

Co istotne, zajęcia na uczel-
niach wyższych, jak w pozo-
stałych szkołach, pozostaną 
zawieszone do 24 maja.

Na razie nie podano kon-
kretnej daty znoszenia kolej-
nych obostrzeń. Wszystkie 
terminy są uwarunkowane 
sytuacją epidemiczną.

– Dzięki temu, że Polacy 
zachowali się odpowiedzial-
nie i zostali w domach w cza-
sie Świąt Wielkanocnych, 
nie obserwowaliśmy znacz-
nego, gwałtownego wzrostu 
zachorowań. Dlatego mogli-
śmy ogłosić niedawno pierw-
sze luzowanie ograniczeń, 
które dla wszystkich były 
trudne, ale niezbędne, żeby 
liczba zachorowań nie wzro-
sła gwałtownie – mówi mini-
ster zdrowia Łukasz Szumow-
ski. – W najbliższych dniach 
będziemy zbierali informa-
cje, jaki wpływ na przebieg 
epidemii miało zniesienie 
tych ograniczeń. Pamiętaj-
my, że nadal wszystko zależy 
od nas, od tego, czy zachowu-
jemy dystans społeczny, czy 
nosimy maseczki. To nasze 
dzisiejsze zachowanie da nam 
szansę wprowadzić kolejne 
etapy, jeśli dziś będziemy się 
zachowywali odpowiedzial-
nie i rozsądnie – dodaje.

 MARTA CZACHÓRSKA
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Egzamin dojrzałości rozpocznie się 8 czerwca od języka polskiego

 » Uczniowie ostatnich 
klas niektórych szkół 
średnich rozpoczęli 
w poniedziałek odbie-
ranie świadectw. Ci 
z Zespołu Szkół nr 2 
w Lubinie przychodzą 
w odstępach dwudzie-
stominutowych i przy 
zachowaniu środków 
bezpieczeństwa. 
W związku z epidemią 
nie było uroczystego 
apelu, kwiatów dla na-
uczycieli i ostatnich 
wspólnie spędzonych 
chwil z przyjaciółmi ze 
szkolnej ławy.

Technikum w ZS nr 2 
ukończyło w tym roku 
164 absolwentów. Są 

podzieleni na sześć oddzia-
łów i każdy z nich odbie-
ra świadectwa innego dnia. 
Dodatkowo każdy uczeń 
pojawia się o określonej 
godzinie. Między poszcze-
gólnymi absolwentami 
zachowano 15-, 20-minuto-
wy odstęp. 

Nietypowe zakończe-
nie roku

– Wszyscy przeżywamy 
to nietypowe zakończe-
nie roku szkolnego, zarów-
no uczniowie, jak i wycho-
wawcy. Spędzili ze sobą 
przecież cztery lata i zawsze 
osobiście wręczali sobie 
świadectwa. Rok szkolny 
zakończyliśmy online, ale 
to nie jest to samo – mówi 
Artur Pastuch, dyrektor 
Zespołu Szkół nr 2 w Lubi-
nie.

– Nie podoba mi się takie 
zakończenie i wolałabym 
to zrobić podczas apelu 

z nauczycielami oraz z przy-
jaciółmi. Jest mi trochę przy-
kro z tego powodu – mówi 
Natalia Cholewa, uczenni-
ca IV klasy.

Po każdej osobie dezynfe-
kowana jest podłoga. Wszy-

scy muszą także zachować 
środki ostrożności.

– Trzeba się przystoso-
wać do warunków i ich 
przestrzegać. Było zakoń-
czenie roku przez inter-
net, a później połączy-
liśmy się jeszcze z naszą 
wychowawczynią, aby się 
pożegnać, chociaż mamy 
nadzieję, że spotkamy się 
osobiście, gdy cała ta sytu-
acja minie – dodaje kolej-
ny z odbierają-
cych świadectwo, 
Karol Hildebrant.

– Staramy się, 
żeby wszyscy byli 
bezpieczni. Nie-
którzy ucz-
niowie przy-
szli w galo-
wych strojach. 
Wszyscy mają 
maski, rękawicz-
ki. Na miejscu moż-
na umyć ręce, a gdy-
by zapomnieli środ-
ków ochrony, to przy-
gotowaliśmy dodat-
kowe długopisy. Panie, 
które te świadectwa, wydają 

też są zabezpieczone – doda-
je dyrektor szkoły.

Chcą się spotkać 
później

Swoje świadectwa w tym 
tygodniu mogli też odebrać 
maturzyści z Salezjańskie-
go Liceum Ogólnokształcą-
cego w Lubinie. W tej szko-
le również stworzono spe-
cjalny grafik, wyznaczając 
dla każdego z uczniów inną 
godzinę. 

Wychowawcy klas trze-
cich nie chcą jednak cał-
kiem bez pożegnania zosta-
wić swoich uczniów. Specjal-
nie dla nich nagrali filmik, 
który został opubliko-
wany na profilu Sale-
zjańskiego Liceum 
na Facebooku. Jak 
zapewniają, gdy 
sytuacja się unor-
muje, chcieliby się 
też spotkać ze swo-
imi uczniami, z któ-
rymi spędzili ostat-
nie trzy lata, i pożeg-
nać tak jak należy.

W II LO świadectw na 
razie nie rozdają

Na unormowanie sytua-
cji czeka też II Liceum Ogól-
nokształcące w Lubinie, któ-
re na razie nie rozdaje swo-
im absolwentom świadectw. 

– Świadectwa już są 
przygotowane i bezpiecz-
nie czekają na odpowiedni 
moment. Pożegnanie matu-
rzystów będziemy próbowa-
li zorganizować w innym 
terminie, gdy zakazy zosta-
ną zniesione. Być może 
przy okazji matur. A jeśli 
nie będzie takiej możliwo-
ści, świadectwa będziemy 
rozsyłać do uczniów pocztą 
za potwierdzeniem odbio-
ru – mówi dyrektor II LO 
Tomasz Radziej.

Według danych Staro-
stwa Powiatowego w Lubi-
nie, I Liceum Ogólnokształ-
cące im. Mikołaja Koperni-
ka w Lubinie kończy w tym 
roku 165 osób. II LO ma 166 
absolwentów. Technikum 
nr 1 w Zespole Szkół nr 1 
w Lubinie kończy 186 ucz-
niów.

MATEUSZ BENSZ
 MARTA CZACHÓRSKA

 

Świadectwa bez apelu, 
kwiatów i w maseczkach…

– Mamy nadzieję, że spotkamy się osobiście, gdy 
cała ta sytuacja minie – mówi Karol Hildebrant, 
uczeń ZS nr 2, który swoje świadectwo odebrał 
w poniedziałek
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Przy odbiorze świadectw zachowano środki bezpieczeństwa

– Wszyscy przeżywamy to nietypowe zakończenie roku szkolnego, 
zarówno uczniowie, jak i wychowawcy – mówi Artur Pastuch, dyrek-
tor Zespołu Szkół nr 2 w Lubinie

podejdą do egzaminu dojrza-
łości w czerwcu. Rozpocznie 
się on 8 czerwca od języka 
polskiego, a później w kolej-
ne dni, aż do 29 czerwca, 
uczniowie będą się mierzyć 
z kolejnymi przedmiotami. 
Nie będzie egzaminów ust-
nych, tylko pisemne.

– Egzamin dodatkowy, dla 
tych, którzy nie będą mogli 
z różnych powodów wziąć 
udziału w pierwszym termi-
nie, przewidujemy na począt-
ku lipca – mówi minister 
Piontkowski, dodając, że do 
11 sierpnia powinny zostać 
podane wyniki matur, a egza-
miny poprawkowe odbę-
dą się na początku września. 
– Mamy nadzieję, że sytu-
acja epidemiczna pozwoli, 
by te egzaminy przeprowa-
dzać, oczywiście z zachowa-
niem zasad bezpieczeństwa 
– dodaje.

Natomiast egzamin dla 
ósmoklasistów odbędzie się 
od 16 do 18 czerwca. W poło-
wie sierpnia (od 17 do 28 

scy muszą także zachować 
środki ostrożności.

– Trzeba się przystoso-
wać do warunków i ich 
przestrzegać. Było zakoń-
czenie roku przez inter-
net, a później połączy-
liśmy się jeszcze z naszą 
wychowawczynią, aby się 
pożegnać, chociaż mamy 
nadzieję, że spotkamy się 
osobiście, gdy cała ta sytu-
acja minie – dodaje kolej-
ny z odbierają-
cych świadectwo, 
Karol Hildebrant.

– Staramy się, 
żeby wszyscy byli 
bezpieczni. Nie-
którzy ucz-
niowie przy-
szli w galo-
wych strojach. 
Wszyscy mają 
maski, rękawicz-
ki. Na miejscu moż-
na umyć ręce, a gdy-
by zapomnieli środ-
ków ochrony, to przy-
gotowaliśmy dodat-
kowe długopisy. Panie, 
które te świadectwa, wydają 

nie dla nich nagrali filmik, 
który został opubliko-
wany na profilu Sale-
zjańskiego Liceum 
na Facebooku. Jak 
zapewniają, gdy 
sytuacja się unor-
muje, chcieliby się 
też spotkać ze swo-
imi uczniami, z któ-
rymi spędzili ostat-
nie trzy lata, i pożeg-
nać tak jak należy.

– Mamy nadzieję, że spotkamy się osobiście, gdy 
cała ta sytuacja minie – mówi Karol Hildebrant, 
uczeń ZS nr 2, który swoje świadectwo odebrał 
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– Wszyscy przeżywamy to nietypowe zakończenie roku szkolnego, 
zarówno uczniowie, jak i wychowawcy – mówi Artur Pastuch, dyrek-
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Fragment osiedla „Awaryjnego” przy ul. Słonecznej 1.
Na pierwszym planie nieistniejące już przedszkole, w miejscu którego 

obecnie znajduje się Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej Ośrodek Medycyny 
Pracy – przychodnia lekarska w Lubinie.  Pocztówka z 1972 roku.

Lubin

Gminy Wińsko 
GŁĘBOWICE
 Kościół parafi alny pw. św. Eliasza Proroka

Pierwsza świątynia 
w Głębowicach wzmian-
kowana była w roku 1598. 

Kościół obecny ufun-
dowany w 1676 roku przez 
Jana Adama von Garnier, 
spłonął w 1743 roku. Został 
odbudowany w latach 
1746-1762, a restaurowa-
ny w drugiej połowie XIX 
wieku. 

Jest to obiekt murowa-
ny, jednonawowy, z rzęda-
mi kaplic bocznych i empo-
rami ponad nimi, z niewy-
dzielonym prezbiterium 
i umieszczoną za nim pro-
stokątną zakrystią, z wie-
żą od północy, nakryty 
dachem dwuspadowym. 
Elewacje są dzielone para-

mi pilastrów na coko-
łach. Najokazalsza elewa-
cja zachodnia, trójpolowa, 
jest zwieńczona szczytem 
o wolutowych spływach 
oraz trójkątnym tympano-
nem. 

Poprzedzone obszer-
nym przedsionkiem pięcio-
przęsłowe wnętrze, przy-
krywają sklepienia żaglaste 
na gurtach spływających 
na przyścienne pilastry. 
Kościół był remontowany 
w latach 1960, 1964-1965 
i 1972. We wnętrzach świą-
tyni zachowało się bogate 
i jednolite stylowo baroko-
we wyposażenie z drugiej 
połowy XVIII wieku.

TEKST I GRAFIKA HENRYK RUSEWICZ

Sprostowanie 
W poprzednim numerze „Wiadomości Lubińskich” omyłkowo zamieści-
liśmy rysunek kościoła w Głębowicach zamiast kościoła w Baszynie. Po-
niżej właściwa ilustracja świątyni w Baszynie.
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Ścinawskie

Złożony przeze mnie projekt 
uchwały, która w perspek-
tywie ma pomóc lokal-

nym przedsiębiorcom prze-
trwać kryzys spowodowany 
pandemią koronawirusa, zyskał 
aprobatę radnych rady miejskiej 
w Ścinawie, za co serdecznie, 
w imieniu przedsiębiorców, im 
dziękuję. Pozostajemy do dys-
pozycji mieszkańców, którzy 
z powodu rządowych obostrzeń 
nie mogli świadczyć usług i ich 
sytuacja finansowa uległa rady-
kalnemu pogorszeniu – mówi 
burmistrz Krystian Kosztyła.

Zwolnienie przysługuje przed-
siębiorcy, który jest podatnikiem 
podatku od nieruchomości, na 
których prowadzana jest działal-
ność gospodarcza w zakresie:
– usług fryzjerstwa,
–  wszelkich usług kosmetycz-
nych,

– zakwaterowania/noclegów,
– usług gastronomicznych,
–  sprzedaży detalicznej kwia-
tów,

–  usług związanych z poprawą 
kondycji fizycznej.

Zwolnienie dotyczy przed-
siębiorców, których płynność 
finansowa uległa pogorsze-
niu na skutek spadku obro-
tów z działalności gospodar-
czej w następstwie wystąpie-
nia COVID-19 (koronawiru-
sa). Zwolnienie od podatku od 
nieruchomości stanowi pomoc 
publiczną, o której mowa 
w Komunikacie Komisji „Tym-
czasowe ramy środków pomo-
cy państwa w celu wsparcia 
gospodarki w kontekście trwa-
jącej epidemii COVID-19” 
(2020/C 91 I/01).

Podatnik wnioskujący 
o zwolnienie od podatku na 

mocy niniejszej uchwały zobo-
wiązany jest do złożenia wraz 
z korektą deklaracji:

– oświadczenia o pogor-
szeniu płynności finansowej 
z powodu COVID-19;

– formularza informacji 
przedstawianych przy ubiega-
niu się o pomoc rekompensu-
jącą negatywne konsekwen-
cje ekonomiczne z powodu 
COVID-19.

Wszelkie druki/wzory 
dokumentów będą dostępne 
na stronie Biuletynu Informa-
cji Publicznej Gminy Ścinawa 
– w zakładce „Podatki i opłaty”.

UWAGA: zgłoszenia 
o pogorszeniu płynności finan-
sowej z powodu COVID-19 
należy dokonać w terminie do 
31 lipca 2020 r.

Uchwała wejdzie w życie 
po upływie 14 dni od ogłosze-

nia w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Dolnośląskie-
go z mocą obowiązującą od 1 
kwietnia 2020 r.

Zainteresowanych pomo-
cą przedsiębiorców zachęca-
my do kontaktu z Referatem 
Podatków i Opłat w dni robo-
cze w godzinach pracy urzędu. 
Pod numerem telefonu: 76/ 740 
02 40 można uzyskać informa-
cje o zwolnieniu z podatków 
w ramach akcji: #scinawadla-
przedsiębiorcy.

Przypominamy, że przed-
siębiorcy mogą liczyć również 
na rządową pomoc w ramach 
tzw. „Tarczy antykryzysowej”. 
To pakiet rozwiązań, który ma 
ochronić polskie firmy i pra-
cowników przed gospodar-
czymi skutkami wywołany-
mi koronawirusem. Więcej na: 
www.gov.pl/web/tarczaanty-
kryzysowa. Tarcza ma za zada-
nie ochronić gospodarkę i dać 
jej pozytywny impuls inwe-
stycyjny. Szacowana pomoc 
w ramach rządowego pakietu 
to 212 mld zł.

ZYGMUNT KOGUT

Gmina Ścinawa dla przedsiębiorców 
 »Rada miejska w Ścinawie na wniosek burmistrza podjęła uchwałę o zwolnieniu 

mikroprzedsiębiorców z terenu gminy Ścinawa z podatku od nieruchomości (grun-
tów, budynków lub ich części oraz budowli lub ich części) związanych z prowadze-
niem działalności gospodarczej. Zwolnienie, m.in. dla zakładów fryzjerskich oraz 
kosmetycznych, obejmuje okres 3 miesięcy, tj.  od 1 kwietnia  do 30 czerwca 2020 r.
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Komunie odwołane do czasu powrotu 
do szkoły. Są jednak wyjątki
 – Zbiorowe uroczystości 

Pierwszej Komunii Świętej 
pozostają odwołane do 
momentu powrotu dzieci do 
szkół, kiedy to ksiądz 
proboszcz, po wysłuchaniu 
głosów rodziców, podejmie 
ostateczną decyzję 
w sprawie nowego terminu 
uroczystości – czytamy 
w najnowszym zarządzeniu 
biskupa diecezji legnickiej 
Zbigniewa Kiernikowskiego. 
Uroczystości 
pierwszokomunijne będą się 
jednak mogły odbyć, nawet 
teraz w okresie epidemii. 
Jest jeden warunek.

W większości polskich 
parafii Pierwsze Komunie 
Święte zaplanowane były na 
maj, rzadziej kwiecień i czer-
wiec. Ale w związku z pan-
demią koronawirusa i wpro-
wadzonymi obostrzeniami 
nie odbędą się w tych miesią-
cach. Przynajmniej nie w tra-
dycyjnej formie. 

Istnieje bowiem możli-
wość udzielenia Pierwszej 
Komunii Świętej indywidual-
nie, na wyraźną prośbę rodzi-
ców.

„Takie uroczystości mogą 
odbywać się również poza 
niedzielą. Dotyczy to jednego 
dziecka (chyba że do Pierw-
szej Komunii przystępuje 
rodzeństwo), w liturgii biorą 
udział jego rodzice/opieku-
nowie oraz rodzina, z zacho-
waniem aktualnych norm 
rozporządzenia o liczbie osób 
w kościele” – wyjaśnia biskup.

Niektóre z lubińskich 
parafii, jak na przykład para-
fia pw. Matki Bożej Często-
chowskiej w Lubinie, wyzna-
czyły już nowy termin sakra-
mentu, który w tym przy-
padku zaplanowano na trze-
cią niedzielę września (czyli 
20 września). Póki co żaden 
z rodziców czy opiekunów 

nie zgłosił chęci, by jego dzie-
cko przystąpiło do Pierwszej 
Komunii Świętej indywidu-
alnie. Być może się to zmie-
ni, gdy więcej osób dowie się 
o takiej możliwości.   

– Nie będzie z tym proble-
mu. Jeśli ktoś zechce uczest-
niczyć w tym ważnym sakra-
mencie indywidualnie i zosta-
nie dopuszczony przez sio-
strę zakonną, to jak najbar-
dziej można to zorganizo-
wać, nawet w tę niedzielę – 
mówi proboszcz wspomnia-
nej parafii ks. Paweł Bujak.

Z kolei w parafii św. Barba-
ry w Lubinie nowa data Pierw-
szej Komunii Św. powinna 
być znana na początku maja. 
Pierwotnie zaplanowano ją 
na 24 maja. 

– Część rodziców optowa-
ła za wrześniem, ale musimy 
to jeszcze rozważyć. Czeka-
my na rozwój sytuacji. Zale-
ży nam, żeby był to najlep-
szy dla dzieci termin i żeby 
uniknąć przenoszenia komu-
nii na przyszły rok, bo będzie 
wtedy duża kumulacja. Trze-
ba podejść spokojnie do tego 
tematu, bo dla dzieci to jest 
duże przeżycie. Należy tak to 
przygotować, żeby nie były 
zastraszone czy zestresowa-
ne – wyjaśnia ks. Waldemar 
Ćwikliński, proboszcz para-
fii św. Barbary w Lubinie.

Dodajmy, że w tej parafii 
również nie ma jeszcze chęt-
nych do uczestnictwa w indy-
widualnej Pierwszej Komunii 
Świętej.

Podobne jak w przypad-
ku Pierwszych Komunii 
Św. „udzielanie sakramen-
tu bierzmowania pozosta-
je zawieszone do momentu 
powrotu dzieci i młodzieży 
do szkół”. Tu jednak zarzą-
dzenie biskupa nie przewidu-
je indywidualnego udziału 
w sakramencie.

SZK
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Jeśli ktoś zechce uczestniczyć w tym ważnym sakramencie indywidual-
nie i zostanie dopuszczony przez siostrę zakonną, to jak najbardziej 
można to zorganizować – zapewniają księża

Kultura 
w czasach zarazy
 » To nie jest łatwy 

czas dla działalności 
kulturalnej. Ciężko 
przewidzieć, kiedy zno-
wu będzie normalnie, 
kiedy będzie można 
pójść do kina czy na 
koncert. Artyści i insty-
tucje kultury swoją 
działalność przenieśli 
do internetu. Również 
lubińskie Centrum Kul-
tury Muza działa w sie-
ci, choć ostrożnie szy-
kuje się też na powrót 
do realu jesienią.

Uruchamiamy nowe 
inicjatywy – przyzna-
je Małgorzata Życz-

kowska-Czesak, dyrektor 
Centrum Kultury Muza 
w Lubinie. – Nasza kuch-
nia restauracyjna przypo-
mni pewną potrawę, nagry-
wa właśnie filmik. Przygo-
towujemy okienko z litera-
turą oraz będziemy pokazy-
wać zakamarki Muzy, czy-
li miejsca niedostępne na co 
dzień dla widza. Pierwszy 
film nagrywamy w kabi-
nie kinooperatora. Pracuje-
my też nad cyklem warszta-
tów plastycznych online dla 
dzieci – wylicza.

Działają online
Gotowe projekty w for-

mie filmów Muza będzie 
umieszczać na bieżąco na 
stronie internetowej ckmu-
za.eu oraz w mediach spo-
łecznościowych, czyli m.in. 
na Facebooku.

– Cały czas polecamy też 
na naszym Facebooku różne 
kulturalne propozycje, mię-
dzy innymi spektakle onli-
ne – dodaje dyrektor Muzy, 
odnosząc się do akcji #kultu-
rąwkoronawirusa.

By nieść pocieszenie i roz-
rywkę w tych niełatwych 
czasach, pracownicy Muzy 
zaczęli też nagrywać włas-
ne interpretacje różnych 
wierszy. Na początek była 
„Lokomotywa” Juliana 
Tuwima, a ostatnio do sie-

ci trafiło „Ptasie radio” tego 
samego autora. Tym razem 
pracowników lubińskie-
go centrum kultury wspar-
li zaprzyjaźnieni aktorzy: 
z Teatru Kultureska Natalia 
i Krzysztof Przybylscy oraz 
Marcel Wiercichowski, któ-
ry choćby w ubiegłym roku 
wystąpił w Muzie z Teatrem 
Bagatela w spektaklu „Tato”.

– Czują się z nami zwią-
zani, a że każdy szuka 
odskoczni w dzisiejszych 
czasach, nie było trudno ich 
przekonać, by przyłączyli się 
do naszej inicjatywy – przy-
znaje dyrektor Życzkow-
ska-Czesak. – Tym razem 
wybraliśmy wierszyk, który 
wymaga większych zdolno-
ści aktorskich – dodaje.

Liczą na jesień
Muza liczy jednak, że 

jesienią będzie można zoba-
czyć aktorów na żywo pod-
czas Jesieni Teatralnej.

– Rozmawiamy o jesien-
nych terminach z teatra-
mi, ale na ten moment jest 
to trudne. Bardzo ostroż-
nie podchodzimy do tema-
tu, nie wiemy, kiedy znowu 
będziemy mogli zaprosić do 
siebie widzów – przyznaje.

Muza niektóre imprezy 
musiała odwołać, inne sta-
ra się przenieść na jesień. 
Tak jest na przykład z Wios-
ną Kobiet, która być może 
zmieni się w tym roku 
w Jesień Kobiet.

Wydarzenia organizowa-
ne przez centrum kultury trze-
ba zaplanować z mniejszym 
lub większym, ale jednak 
z wyprzedzeniem. W tej chwi-
li już wiadomo, że w czerw-
cu nie odbędzie się konkurs 
taneczny Lubin Dance. Za to 
wstępnie ustalane są koncerty 
w altanie na wakacje.

– Szykujemy się tak, jakby 
miały się odbyć. Liczymy, że 
w tym czasie takie wydarze-
nia na świeżym powietrzu, 
gdzie nie gromadzi się dużo 
ludzi na małej przestrzeni, 
będą mogły się odbywać. 
Chcemy też starać się o dofi-
nansowanie na transmi-
sję online tych koncertów 
z Narodowego Centrum 
Kultury – mówi Małgorzata 
Życzkowska-Czesak.

Przygotowywany jest też 
na koniec sierpnia plenerowy 
Festiwal Sztuk Wszelakich 

i Rękodzieła, a na październik 
Dolnośląski Festiwal Nauki, 
który co roku do Muzy ścią-
ga sporą liczbę lubińskich ucz-
niów, a także Nowe Horyzon-
ty Edukacji Filmowej, czy-
li coroczny projekt filmowy 
dla uczniów, który odbywa 
się w kinie Muza.

– Nie wiemy, czy będzie-
my działać w czerwcu, ale 
ostrożnie liczymy na jesień 
– dodaje dyrektor Muzy. – 
To bardzo trudny okres dla 
działalności kulturalnej – 
przyznaje.

Trudne czasy
Instytucje kultury nie 

mają publiczności, nie sprze-
dają biletów, więc nie zara-
biają, a z czegoś muszą się 
utrzymywać. By na przy-
kład wspomóc kina stu-
dyjne, jak Muza, powsta-
ła akcja #wspieramykina-
polskie. Dzięki niej każdy 
może kupić bezterminowy 
e-bilet, by wykorzystać go 
w dowolnym terminie, gdy 
już wszystko wróci do nor-
my. Takie akcje są ważne, 
by było do czego wracać, by 
takie instytucje nadal dzia-
łały. A przecież to one i arty-
ści dają nam teraz bezpłatnie 
możliwość rozrywki, ode-
rwania się od codzienno-
ści – poprzez książki, przed-
stawienia, filmy, warsztaty 
online…  MARTA CZACHÓRSKA

Muza działa teraz w internecie
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Festiwal Rękodzieła i Sztuk 
Wszelakich (zdjęcie z ubiegłego 
roku)
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Aby coś osiągnąć, 
trzeba wylać sporo potu
 Zenon Senio w latach 70. rozpoczął swoją przygodę 

z boksem. Jak sam przyznał, przełom nastąpił, kiedy 
zobaczył przechadzającego się ulicami Lubina złotego 
medalistę igrzysk olimpijskich z Rzymu – Kazimierza 
Paździora. 

Widząc tylu młodych ludzi, 
którzy trenują boks, jakie 
nasuwają się myśli?

Trzeba szkolić młodzież 
i udostępniać im sprzęt oraz 
obiekty. W amatorskim bok-
sie teraz jest tak, że od razu 
każdy chce iść na zawodow-
stwo, a niestety, aby to zro-
bić, należy mieć solidną prze-
prawę. To jest w kontekście 
treningów w stowarzysze-
niu ważne. Młodzież może 
przyjść tu i tych pierwszych 
kroków się uczyć w bok-
sie. Aby coś osiągnąć, trzeba 
wylać sporo potu.

Liga pięściarska była wyjąt-
kowym miejscem dla mło-
dych uzdolnionych i ambit-
nych ludzi. Te czasy pamię-
ta pan bardzo dobrze. 
Samo podejście było inne, 
postacie, legendy związane 
z boksem inspirowały.

Kazimierz Paździor! Ja 
właśnie, kiedy w 1973 roku 
zobaczyłem mistrza olim-
pijskiego przy ulicy 1 Maja, 
a boksem od wielu lat się inte-
resowałem, to powiedziałem 
sobie, że muszę tam pójść. Tak 
się u mnie to zaczęło.

Boks niegdyś był sportem 
stawianym na najwyższym 
stopniu podium choćby 
z piłką nożną. Dużo osób 
chciało go uprawiać.

Kiedyś duży nacisk kładzio-
no na boks. Dużo ludzi się inte-
resowało i miało sporą wiedzę. 
Do boksu było bardzo dużo 
młodzieży. To ciężki sport, bo 
nie gra się tu w szachy.

Każdy jest indywidualnoś-
cią i przeżywa walki ina-
czej, ale jest sporo rzeczy, 
które łączy pięściarzy.

Jak się nie dostanie w nos, 
to się nie nauczy. Trzeba to 
przejść, aby coś zrozumieć 
w tym sporcie.

MISZ

Wybierają legendy Zagłębia 
na tablice pamięci
 W marcu 2019 roku na elewacji trybuny 

głównej lubińskiego stadionu pojawiła się 
pierwsza tablica honorowa, upamiętniająca 
tragicznie zmarłego, byłego zawodnika 
Zagłębia Lubin – Pawła Piotrowskiego. Po 
kilkunastu miesiącach czas na kolejne. 
O tym, jakie osobowości zasłużone dla 
klubu zostaną upamiętnione, zadecydują 
kibice miedziowych.

Przez najbliższe tygodnie w trzech eta-
pach klub będzie zbierać propozycje. Na 
każdym z nich wybrane zostaną trzy nazwi-
ska, które zostaną przedstawione specjalnej 
kapitule, złożonej z przedstawicieli kibiców, 
byłych działaczy i zawodników klubu oraz 
pracowników Zagłębia Lubin.

Finalnie, w piątek 24 maja wyłonio-
ne zostaną trzy osoby, których nazwiska 
zostaną umieszczone na pamiątkowych 

tablicach. W każdym etapie głosować moż-
na zarówno na zawodników, trenerów, jak 
i działaczy.

Pierwszy etap – ludzie związani z naszym 
klubem w latach 1946–1980.

Drugi etap – lata 1980–2000.
Trzeci etap – lata 2000–2020.
Pierwszy etap głosowania za nami. Swo-

je kandydatury można podawać zarówno 
mailowo pod adresem legendyzaglebia@
zaglebie.com w tytule wpisując imię i nazwi-
sko, jak i w komentarzach pod postem na 
Facebooku (https://www.facebook.com/
KGHMZaglebieLubin/?ref=bookmarks) 
i Twitterze (https://twitter.com/ZaglebieLu-
binhttps://twitter.com/ZaglebieLubin).

Docelowo, pamiątkowe tablice zostaną 
umieszczone na elewacji budynku trybuny 
głównej (sektory A1, A2, VIP).

MARIUSZ BABICZ 

Zapraszają 
do klas o profilu 
piłka ręczna
Niepubliczne Liceum Ogól-
nokształcące SMS Zagłębie 
Lubin oraz Szkoła Podstawo-
wa nr 7 w Lubinie ogłaszają 
nabory do klas o profilu pił-
ka ręczna.
Ze względu na epidemię ko-
ronawirusa, nabory będą 
przebiegały inaczej niż za-
zwyczaj. Osoby zaintereso-
wane szkoleniem w klasach 
objętych opieką MKS Zagłę-
bia Lubin proszone są o skła-
danie podań.
Wnioski o przyjęcie należy 
pobrać ze strony: http://
sp7lubin.pl/rekruta-
cja-2012-2021/ lub http://
sms.zaglebie.lubin.pl/index.
php/2020/03/24/nabor-
-do-sms/.
Podania można przesłać za 
pomocą ePUAP oraz mailo-
wo na adres: sekretariat@
sp7lubin.pl.
Informacje o dalszej rekruta-
cji będą przekazywane oso-
biście oraz umieszczone na 
stronie szkół: sms.zaglebie.
lubin.pl i sp7lubin.pl.
Kontakt telefoniczny: 
Elżbieta Szczepaniak 
501 718 617.  LL

Jak podkreśla legenda miedzio-
wego klubu: „Każdy jest indywi-
dualnością i przeżywa walki ina-
czej”
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Finalnie, 24 maja wyłonione 
zostaną trzy osoby

Szyją kolejną partię maseczek
 » Pierwsze kilkaset sztuk ro-

zeszło się w ciągu dwóch dni 
i trafiło do najbardziej potrze-
bujących. Kolejne pięćset prze-
kazano sympatykom miedzio-
wych w ramach współpracy 
z fanklubami, których Zagłę-
bie ma kilkanaście w regionie. 
Na tym jednak nie poprzesta-
no i w zaciszu budynku klubo-
wego od rana do wieczora 
trwa produkcja kolejnej partii 
maseczek w miedziano-biało-
-zielonych barwach.

Na początku marca tego roku 
nasz kraj obiegła informa-
cja o pierwszych przypad-

kach groźnego wirusa, wówczas jesz-
cze choroby nie do końca poznanej. 
COVID-19, bo pod taką nazwą funk-
cjonuje, przeorganizował nasze życie 
codziennie. Każdego dnia dowiadu-
jemy się nie tylko o kolejnych przy-
padkach zachorowań, ale i o nowych 
obostrzeniach obowiązujących w cza-
sach epidemii.

Od 16 kwietnia wszystkich nas 
dotyczą nowe zalecenia. Znajdzie-
my w nich między innymi obowią-
zek zakrywania ust i nosa w trakcie 
przemieszczania, co oznacza choćby 

potrzebę korzystania z masek. Dlatego 
kobieca część lubińskiego Zagłębia nie 
daje sobie czasu na chwilę wytchnie-
nia i codziennie produkuje kolejne 
partie, starając się na bieżąco wycho-
dzić naprzeciw zapotrzebowaniu.

Sześć kobiet zatrudnionych w klu-
bie, korzystając z dwóch maszyn 
i własnych zdolności manualnych 
stworzyło własną produkcję sygnowa-

ną znakiem Zagłębia Lubin. Już pierw-
sze dni tego przedsięwzięcia pokazały, 
że maseczki w miedziowych barwach 
będą cieszyć się ogromnym zaintere-
sowaniem.

– Bardzo nas cieszy, że to, co robi-
my, spotkało się z tak ciepłym odbio-
rem. To pokazuje sens pracy, którą 
wykonujemy i jest dla nas najwięk-
szą satysfakcją i nagrodą zarazem. Od 

początku, gdy tylko zrodził się pomysł 
szycia własnych maseczek, główną 
ideą była chęć niesienia pomocy – 
mówi Magdalena Berkowska, dyrek-
tor działu sprzedaży, reklamy i sponso-
ringu Zagłębia Lubin. – Jesteśmy klu-
bem ludzi stąd, z regionu miedziowe-
go i doskonale zdajemy sobie sprawę, 
jak wielu z nas narażonych jest na nie-
bezpieczeństwo. W pierwszej kolej-

ności chcieliśmy zabezpieczyć osoby 
z największej grupy ryzyka – kierow-
ców autobusów komunikacji miej-
skiej, podopiecznych Domu Senio-
ra, strażaków z jednostki w Lubinie, 
sprzedawców. Następnie część kolej-
nej partii przekazaliśmy naszym kibi-
com ze Stowarzyszenia Zagłębie Fana-
tyków czy okolicznych fanklubów. 
W planach mamy kolejne i wcale nie 
zamierzamy zwalniać tempa – dodaje.

Pracownice Zagłębia nie poprzesta-
ły tylko na produkcji. W klubowej tele-
wizji powstał również materiał wideo, 
który w prosty sposób pokazuje, jak 
samodzielnie zrobić taką maseczkę.

– Jeśli tylko ktoś posiada maszy-
nę do szycia, odrobinę umiejętno-
ści i przede wszystkim chęci, to dzię-
ki naszemu tutorialowi maseczkę 
w barwach Zagłębia Lubin może zro-
bić samodzielnie. To także doskonały 
pomysł do wspólnej zabawy z pocie-
chami. W tej sposób możemy zaanga-
żować je w pomoc i przy okazji mieć 
wspaniałą pamiątkę – wyjaśnia Jolan-
ta Jóźwiak, główny specjalista ds. pro-
jektów biznesowych. – Nie każdy ma 
możliwość otrzymania takiej masecz-
ki od nas bezpośrednio, ale realizu-
jąc krok po kroku wskazówki ujęte 
w naszym materiale wideo naprawdę 
jest w stanie wykonać to samodzielnie 
– dodaje.
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W zaciszu budynku 
klubowego od rana 
do wieczora trwa pro-
dukcja kolejnej partii 
maseczek
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Światełko w tunelu
 „Odmrażanie” polskiego 

sportu to moment, na jaki 
czekaliśmy. Jednak, jak 
podkreślił Jacek Kasprzyk 
prezes PZPS, siatkarze 
grający na co dzień 
w halach będą musieli 
jeszcze uzbroić się 
w cierpliwość.

Jako pierwsi do właści-
wych sportowych zajęć wró-
cą piłkarze nożni. Zajęcia 
będą mogły być prowadzo-
ne na stadionach i orlikach.

W pierwszej kolejności 
powrócą sporty, które upra-
wiane są na powietrzu. – Jest 
to świetna wiadomości dla 
wszystkich w końcu poma-
lutku można wracać do 
normalności. Super infor-
macja – komentuje Adrian 

Błąd, wychowanek Zagłębia 
Lubin.

Z czasem dotyczyć to 
będzie także innych dyscy-
plin, tych typowo halowych, 
jak rozgrywek PlusLigi.

Jak przebiegają rozmo-
wy PZPS z minister sportu? 
– Na razie rozmawialiśmy 
tylko i wyłączenie o moż-
liwości treningów w Cen-
tralnych Ośrodkach Spor-
tu tych reprezentantów Pol-
ski, którzy mają kwalifika-
cje olimpijskie. To im chce-
my w pierwszej kolejno-
ści udostępnić obiekty. Nasi 
trenerzy kadr seniorskich 
zaplanowali zgrupowania 
dopiero na początku czerw-
ca. Mężczyźni – 1 czerwca 
w Spale, a kobiety – 4 czerw-
ca w Szczyrku. Na razie cze-

kamy też na to, jak zarea-
gują inne sporty na powol-
ny powrót do treningów – 
mówi Jacek Kasprzyk na stro-
nie siatka.org.

– Powoli, ale do normal-
nego funkcjonowania jeszcze 
daleka droga. Sport bez kibi-
ców to nie jest ten sam sport – 
dodaje Damian Boruch, były 
zawodnik Cuprum Lubin.

Wiadomość ogłoszona 
przez premiera Mateusza 
Morawieckiego wraz z mini-
ster sportu Danutą Dmow-
ską-Andrzejuk cieszy także 
Akademie Sportowe, które 
będą mogły wrócić do swo-
ich zajęć ze sztabem trener-
skim.

– Jest to jakieś światełko 
w tunelu. Po takim rozbracie 
ze sportem, wszystkie grupy 

wrócą do właściwych ćwi-
czeń. Mamy plan od 4 maja 
na zajęcia sportowe na boi-
skach przyszkolnych w pla-
cówce numer dwanaście, 

w sześcioosobowych gru-
pach. Mamy prawie 220 
podopiecznych, więc łatwe 
to nie będzie, aby każdy choć 
dwa razy w tygodniu potre-

nował, ale mamy dodatkowo 
dwóch sportowców, a łącz-
nie sześciu trenerów, więc 
myślę, że to się uda – przyzna-
je Przemysław Cedro z Aka-
demii UKPS Lubin.

Sport mocno odczuł 
obostrzenia związane z pan-
demią. Przeniesiono letnie 
igrzyska olimpijskie, roz-
grywki PlsuLigi zakończo-
no bez tytułu mistrza kra-
ju czy odwołano mistrzo-
stwa świata w łyżwiarstwie 
szybkim w Seulu. Stopnio-
we „odmrożenie” sportu na 
pewno przyniesie ulgę dla 
zawodniczek i zawodników, 
a także perspektywę powro-
tu do swoich zawodowych 
zajęć w niedalekiej przyszło-
ści.

 MARIUSZ BABICZ

Sport mocno odczuł obostrzenia związane z pandemią
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Świerżewska: Będę dawała z siebie 110%
 » Patrycja Świerżewska ostatnie miesiące spędziła w Norwegii, gdzie reprezentowała barwy Byasen. Z klubem z Trondheim zdobyła brązowy medal norwe-

skiej ekstraklasy. Wcześniej występowała w Elblągu, gdzie była wyróżniającą się szczypiornistką. Jest też etatową reprezentantką Polski. Rozmawialiśmy z naszą 
nową rozgrywającą.
Jak odnajdujesz się w nowej 
rzeczywistości. Jak wyglą-
dają treningi i utrzymanie 
formy w czasie epidemii?

Początkowo było mi cięż-
ko, teraz jednak zaakcepto-
wałam tę sytuację. Trening 
dostosowałam do warun-
ków, jakie mam i wykonuję go 
w ogrodzie, na sprzęcie, który 
jest dostępny w domu.

Gdy trwał sezon, wiedzieli-
śmy się na trybunach pod-
czas meczu naszej męskiej 
drużyny. Nie jest tajemnicą, 
że jesteś jej kibicem, a szcze-
gólnie wierną fanką nasze-
go rozgrywającego – Stasz-
ka Gębali.

Kibicuję całemu męskiemu 
zespołowi Zagłębia Lubin, ale 
moje serce zdecydowanie naj-
mocniej bije dla Stasia.

Jak wyglądał twój powrót 
z Norwegii do Polski?

Bez większych problemów. 
Miałam to szczęście, że udało 
mi się wrócić do Polski przed 
wprowadzeniem przepisu 
o obowiązkowej kwarantan-
nie. Jedynie musiałam wypeł-
nić deklaracje w samolocie na 
temat swojego miejsca poby-
tu. Planowo leciałam wtedy 
na zgrupowanie kadry. Nieste-
ty przyleciałam do Polski z jed-
nym bagażem i teraz czekam 
na sygnał, kiedy będę mogła 
wrócić do Norwegii, żeby 
zabrać resztę swoich rzeczy.

Czy docierają do ciebie syg-
nały, jak w Norwegii radzą 
sobie w obecnej sytuacji?

Norwedzy mogą wycho-
dzić na spacery, do lasu, ale 
nie mogą się spotykać z więk-

szych grupach. Restauracje, 
siłownie i inne takie miej-
sca są zamknięte. Nie muszą 
nosić maseczek. Wielu Nor-
wegów w tym czasie zrobi-
ło zapasy jedzenia i przenio-
sło się do swoich cabin, czy-
li takich domków w lesie. 
Zaskoczył mnie fakt prze-
chodzenia tam kwarantan-
ny dla osób, które przyleciały 
do Norwegii, ponieważ mogą 
wychodzić z domów tylko 
muszą unikać innych ludzi.

Z drużyną Byåsen zdoby-
łaś brązowy medal tamtej-
szej ekstraklasy. To wiel-
ki sukces, tym bardziej, że 
liga norweska jest niezwy-
kle silna.

Bardzo się cieszę ze zdo-
bytego medalu w lidze zagra-
nicznej. Tym bardziej, że 
miałam swój czynny udział 
w osiągnięciu takiego wyni-
ku.

Jak można ocenić poziom 
ligi żeńskiej w Norwegii? 
Szczypiorniak w kobiecym 
wydaniu jest w tym kraju 
jednym z najpopularniej-
szych sportów.

Liga w Norwegii jest bar-
dziej wymagająca. Mecze 
wyrównane, o wyższej inten-
sywności. Każdy z każdym 
może wygrać. Jedynym 
zespołem, który ma pewną 
pozycję, jest Vipers występu-
jący w Lidze Mistrzyń.

Jak wyglądało twoje życie 
codziennie w Trondheim. 
Jak ogólnie żyje się w Nor-
wegii?

Prawie codziennie miałam 
po dwa treningi – rano siło-

wy, wzmacniający, a po połu-
dniu piłki ręcznej z zespołem. 
W międzyczasie studiowałam 
zdalnie, a na początku sezo-
nu chodziłam na kurs języ-
ka norweskiego. Norwegia to 
bardzo piękny kraj. Mimo że 
codziennie widziałam pięk-
ne górskie widoki, to potrafi-
łam za każdym razem się tym 
zachwycać na nowo i robić 
zdjęcia. Przeżyłam tam chy-
ba też jedną z najzimniejszych 
zim w swoim życiu.

Wspomniałaś o o kursie 
językowym. Podczas poby-
tu w Norwegii choć w czę-
ści zdążyłaś nauczyć się 
języka norweskiego?

Trochę tak. Chodziłam 
przez trzy miesiące na kurs 
języka norweskiego. Jednak 
więcej rozumiem niż mówię.

„Patrycja jest niesłychanie 
szybka i zwrotna, dobrze 
kontroluje sytuację na boi-
sku. Nieustraszona w ataku 
i silna w obronie” – to sło-
wa Atle Olivera Johansen, 
trenera Byåsen. Taką Patry-
cję Świerżewską będziemy 
oglądać też w Zagłębiu?

Mam nadzieję, że będę 
mogła w pełni wykorzystać 
swój potencjał i że swoją grą 
dam dużo pozytywach emo-
cji kibicom.

Śledziłaś poczynania naszej 
żeńskiej drużyny w przed-
wcześnie zakończonym 
sezonie?

Na tyle, ile były dostępne 
transmisje, starałam się śle-
dzić mecze wszystkich zespo-
łów z PGNiG Superligi Kobiet.

Kibicowałaś też męskiej 
drużynie Zagłębia. Podzie-
lasz zdanie, że chłopaki byli 
największym pozytywnym 
zaskoczeniem ubiegłego 
sezonu?

Myślę, że to efekt ich kil-
kuletniej współpracy z tre-
nerem Jaszką. Ciężka pra-
ca z poprzednich sezonów 
w tym roku zaprocentowała 
lepszym wynikiem w tabeli.

W nowych rozgrywkach, 
które mamy nadzieję, roz-
poczną się zgodnie z pla-
nem, będziecie jednym 
z głównych kandydatów do 
mistrzostwa. Walka o naj-
wyższe cele nie jest ci obca.

Cieszę się na to nowe 
wyzwanie i nie mogę się już 
doczekać startu treningów 
z nowym zespołem. W każ-
dym zespole, w którym 
jestem, gram o najwyższe cele. 
Zawsze chcę wygrywać!

W Lubinie wszyscy przy-
jęli twój transfer z wiel-
kim entuzjazmem. Wszy-
scy mają nadzieję, że pomo-
żesz drużynie zdobyć zło-
ty medal.

W każdym meczu będę 
dawała z siebie 110%, aby 
pomóc zespołowi w wygraniu 
każdego kolejnego spotkania.

Za nami pierwszy sezon 
ligi zawodowej w Superli-
dze Kobiet. Jak ocenisz ten 
projekt?

Myślę, że to bardzo dobra 
decyzja. Chciałabym jedynie, 
aby więcej zespołów występo-
wało w tej lidze.

Opuściłaś Norwegię, ale 

być może pod koniec roku 
wrócisz tam z reprezentacją 
Polski. Mistrzostwa Euro-
py w Piłce Ręcznej Kobiet 
2020, jeśli sytuacja pozwoli, 
odbędą się właśnie w tym 
kraju i Danii.

Będzie to na pewno speł-
nienie moich marzeń, aby 
znaleźć się na takiej imprezie 
mistrzowskiej. W Trondheim 
codziennie trenowałam na 
obiekcie, na którym będą 
odbywały się mistrzostwa. 
Będzie to na pewno bardzo 
miłe uczucie móc ponownie 
wrócić na tę hale.

Obecnie trenerem kadry 
jest Norweg Arne Senstad. 
Jak norweska prasa przy-
jęła tę informację i jakie 
opinie ma szkoleniowiec 
w swoim kraju?

Myślę, że pozytywnie. 
W moim zespole były zawod-
niczki, które miały okazję 
z nim współpracować, więc 
trochę mi o nim opowiedzia-
ły. Trener, który jest stanow-
czy, wymagający i lubi ciężko 
trenować.

Kadra jest na najlepszej dro-
dze do awansu na mistrzo-
stwa, a jeden z najważniej-
szych meczów ma odbyć się 
w Lubinie, który jest szczęś-
liwy dla kadry. Rumunia to 
jednak rywal z najwyższej 
półki.

Myślę, że kadra jest teraz 
na takim etapie, że musimy się 
skupić na sobie i swojej grze. 
Nowy trener to nowa taktyka, 
która jest dopracowywana na 
każdym kolejnym zgrupowa-
niu.
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skupić się na swojej grze
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Zielone światło dla piłkarzy
 Premier Mateusz 

Morawiecki na sobotniej 
konferencji prasowej 
przekazał ważne informacje 
dotyczące rozgrywek PKO 
Ekstraklasy. Zgodnie 
z wcześniejszymi 
zapowiedziami, wyrażono 
zgodę na dokończenie 
sezonu 2019/2020.

Premier Mateusz Mora-
wiecki podczas konferencji 
prasowej z minister sportu 
Danutą Dmowską-Andrze-
juk, dał zielone światło dla 
powrotu piłkarzy PKO Bank 
Polski Ekstraklasy na boiska. 
Będą mogli wznowić trenin-
gi na przygotowanych do 
tego obiektach zgodnie z pro-
gramem powrotu do rozgry-
wek zatwierdzonym przez 
rząd. Został on wypracowany 
przez sztab kryzysowy powo-
łany przez zarząd Ekstrakla-
sy we współpracy z Polskim 
Związkiem Piłki Nożnej.

– Sport to ważny dział 
gospodarki, przyczynia się do 
poprawy naszego stanu zdro-
wia, mamy świadomość, jak 
ważne jest przywracanie tutaj 
nowej normalności – powie-
dział na  konferencji premier 
Morawiecki. – Od 4 maja 
otwieramy z pewnymi ogra-
niczeniami orliki i boiska. 
Następnie, w trzecim etapie 
odmrażania sportu, możliwe 
będą również zajęcia grupo-
we – dodał.

Kolejne etapy restartu roz-
grywek PKO Bank Polski Eks-
traklasy według zatwierdzo-
nego przez rząd planu:

 03-04.05 – testy zawod-
ników i członków sztabów
 04.05 – treningi w gru-

pach kilkuosobowych
 10.05 – treningi druży-

nowe
 27-28.05 – testy zawod-

ników i członków sztabów 
oraz sędziów
 29-31.05 – 27. kolejka 

PKO Bank Polski Ekstrakla-
sy, wznawiająca rozgrywki
 18-19.07 – zakończenie 

sezonu PKO Bank Polski Eks-
traklasy; termin umożliwia 
udział polskich drużyn w eli-
minacjach do europejskich 
pucharów.

Każdy punkt planu uza-
leżniony jest od sytuacji epi-
demicznej w kraju oraz zale-
ceń nadrzędnych Minister-
stwa Sportu oraz Minister-
stwa Zdrowia i GIS. Zgod-
nie z założeniami, zawodni-
cy i sztaby szkoleniowe (po 
50 osób z każdego klubu) 
będą do końca sezonu (lub 
wymaganego sytuacją zdro-
wotną w kraju okresu) pod-
dani rygorystycznym proce-
durom treningowo-medycz-
nym, umożliwiającym bez-
pieczne zakończenie rozgry-
wek. Od początku tygodnia 
grupy te rozpoczęły 14-dnio-
wą izolację sportową oraz 
codzienne raportowanie 
według szczegółowej – i jed-
nolitej dla całej ligi – ankie-
ty medycznej, mające na celu 
wczesne wykrycie ewentual-
nych symptomów chorobo-
wych.
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Każdy punkt czasowy planu uzależniony jest od sytuacji 
epidemicznej w kraju

 » Lubińscy szczypior-
niści i szczypiornistki – 
po zakupach dla senio-
rów – tym razem włą-
czyli się do akcji pomo-
cy służbom medycz-
nym. Wraz z jedną 
z pizzerii dostarczyli 
posiłki do bazy Pogo-
towia Ratunkowego 
w Lubinie.

Koronawirus wpłynął 
praktycznie na wszyst-
kie dziedziny naszego 

życia. Ratownicy medycz-
ni są tymi, którzy pracu-
ją „na pierwszej linii fron-
tu”, niosąc pomoc tym, któ-
rzy jej potrzebują. Dlatego 
to właśnie im postanowi-
li pomóc – uprzyjem-
niając nieco dzień – 
lubińscy szczypior-
niści.

P a u l i n a 
Kasprzyk i Patryk 
Wiącek wraz z Don 
Placek Freshly 
Baked Pizza przy-
wieźli ratownikom 
z Lubina pizzę.

– Zawsze możemy 
liczyć na ratowników. Jesz-
cze przed epidemią byli 
obecni na naszych meczach 
i zawsze pomagali w razie 
urazu czy kontuzji. Dziś 
są na pierwszej linii fron-
tu i chociaż takim małym 
gestem chcieliśmy się im 
odwdzięczyć i podzięko-
wać za heroiczną, codzien-
ną walkę o nasze zdrowie – 
mówi rozgrywająca Metra-
co Zagłębia Lubin Pauli-
na Piechnik, która sama też 

pomagała w przygotowaniu 
pizzy. – To dla mnie nowe 
wyzwanie. Wraz z moim 
mężem Kubą przygotowy-
waliśmy pizzę, która mam 
nadzieję, będzie smako-
wać naszym ratownikom – 
mówi szczypiornistka.

– Pizza jest przepyszna. 
Dziękujemy – mówi Hanna 
Słomka, kierownik lubiń-
skiego oddziału Pogotowia 

Ratunkowego w Legnicy. 
– Jesteśmy podbudowani 
tak wspaniałym zachowa-
niem mieszkańców Lubi-
na, którzy wspierają nas na 
każdym kroku. Dziękujemy 
szczypiornistom, którzy są 
z nami od początku walki 
z epidemią – dodaje.

Działanie razem to nie-
powtarzalna, najmocniej-
sza i wielka siła – i z tego zało-
żenia wyszli szczypiorniści, 
którzy w ramach akcji #Mie-
dziowiWPogotowiu jeszcze 
nieraz odwiedzą lubińskich 
medyków. 
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Paulina Kasprzyk i Patryk Wiącek wraz z Don Placek Freshly Baked 
Pizza przywieźli ratownikom z Lubina pizzę
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Miedziowi 
dla pogotowia


